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(Telegram Gaz. Nar.)

B e r l in  d. 17. listopada.
(.Telegramy „Gaz Nar.*1).

Mowa, k tó rą  cesarz  n iem ieck i  w c z o ­
raj osobiście z ag a i ł  ra jc h s ta g ,  op iew a  
w g łó w n y c h  u s tę p a c h  :

„Naj w ażn ie j  szem  n a  te raz  zad a  
n iem  p a n ó w  będz ie ,  w  p o ro z u m ie n iu  i 
w e  w spó lne j  p racy  z r z ą d a m i  R zeszy  
s ta rać  się o s tw o rz e n ie  środków , po ­
t r z e b n y c h  na  p o k ry c ie  w iększego  z a ­
p o trz e b o w a n ia ,  sp o w o dow anego  p o d ­
w y ższen iem  poko jow ego  s ta n u  pre- 
zen cy jn eg o  a rm ii .  P rzed ło żen ia ,  jiikie 
p a n o m  w  ty m  w zg lędz ie  b ędą  p r z e d ­
s taw io n e ,  o p ie ra ją  się  na  szerokie j,  
ró w nocześn ie  s to su n k i  f inansow e p a ń ­
s tw a  do j e g o  c z ło n k ó w  n a  n o w o  r e ­
gu lu jące j  p o d s taw ie .

F in a n s e  p a ń s tw a  będz ie  t e d y  n a ­
leżało  w  te n  sposób  u rz ą d z ić ,  ażeby  
u su w ając  z j e d n e j  s t ro n y  d o ty c h c z a ­
sow e ohw ie jnośc i,  z d ru g ie j  oprzeć  
ż ąd an ia  ca łego  p a ń s tw a  do poszczę 
gó ln y o h  p a ń s tw  R z e sz y  n a  s ta ły m  
s to s u n k u  i z a p e w n ić  p o s z o z e g ó l n y m  
p a ń s tw o m  Rze*zy n a  pew ien , z gó ry  
o zn aczo n y  d łu ż sz y  ok res  czasu  p r a ­
w n ie  u n o rm o w a n y  u d z ia ł  we w ła sn y ch  
p ą ń s tw a  dochodach .

W ty m  celu będzie  p rzed ło żo n y  
p r o je k t  do u s ta w y ,  zap ro w ad za jące j  
od m ien n e  od  d o ty ch czaso w eg o  u rz ą ­
dzen ie  f inansów  p a ń s tw a .  Dla s tw o ­
rz e n ia  p o t rz e b n y c h  na  to  ś rodków , 

p rz e d ło ż o n e  p r o je k ta  u s ta w  w 
sp raw ie  o p o d a tk o w a n ia  t y to n iu  i w i ­
na, tu d z ież  w s p ra w ie  p o d n ie s ien ia  
s tem p li  pań s tw o w y ch .

Z u w z g lę d n ie n ie m  obecnego  f inan­
so w eg o  po ło żen ia  p ań s tw a ,  zos ta ło  t e ­
goż  g o sp o d a rs tw u  w e w n ę trz n e  u r z ą ­
dzone  z n a jw ię k s z ą  o ile  m o żn a  o- 
szozędnością.

R adzieje , p rzy w iązan e  do zaw arcia  
trak ta tó w  hand low ych  państw a z An- 
s t r o - W ę g r a m i , W ło c h a m i ,  Belgią i 
Szw ajcar)  ą  źe t r a k ta ty  te  p rz y c z y ­
nią  się do n regu low auia  naszych  sto- 
suukow  h an d lo w y ch  z iu nem i także 
pań s tw am i na  raz ie  spełniły  sitj do 
ty la , Że lulało się nam , n a  podstaw ie  
stworzonej przez owe trak ta ty ,  porożu-’ 
mieć się tak że  z H iszpanią , R u m u n ią  i 
Serb ią  w zględem  nowych t ra k ta tó w  
handlow ych. U k łady  te  — dzięki k t ó ­
rym  zapew nioną  będzie w ym ian ie  n a ­
szych tow arów  z innem i krajam i pożą 
dana stałość i możliwość pom yślnego 
rozwoju — zostaną  panom  przedłożone 
do kons ty tu cy jn eg o  załatw ienia.

W p o ro z u m ie n iu  z w ysokiem i r z ą ­
dami R zeszy , czułem  się spow odow a­
nym  zrob ić  u ż y te k  z zastosowania  
p rzeciw  Rosyi n a d z w y c z a jn e g o  p o d ­
w y ż sz e n ia  (ceł im p o r to w y ch .  Żywię 
j e d n a k  nadz ie ję ,  że będące  w toku

p e r t ra k ta cy e  w sp raw ie  u k ład u  h a n ­
dlow ego z R osyą do p ro w ad zą  do u- 
su n ięc ia  tych  n a d z w y c z a jn y c h  środków .

Dzięki en e rg ic z n y m  usiłow aniom , 
jak ich  chw yciły  się rz ą d y  Rzeszy, u- 
dało się  g ro żącą  ep idem ię , k ió ra  w 
p rz e sz ły m  ro k u  ty le  c iężk ich  i bo le ­
snych  p o rw ała  nam  ofiar, p o w s t r z y ­
mać /.dala od g ra n ic  państw a , a gd z ie  
się  zd a rz y ły  poszczegó lne  w y p ad k i  
choroby , w y s tą p ić  sk u te c z n ie  p rzec iw  
ro z sz e rz en iu  się te jże

A żeby  z pozyskanych  doświadczeń 
jeszcze większą w yciągnąć  korzyść  i 
środki ocbronub uczynić  trw a łem i i 
z g o d n e m i , je s t  to celem pro jek tu  u- 
staw y, k tó ry  panom  zostan ie  p rzedło­
żony.

W  s to sunkach  N iem iec do zograni-  
’.y n ie  zaszła  ż ad n a  zm iana. U t rz y m u ­

jąc  c iąg le  ścisłą p rzy jaźń  z p ań s tw a ­
mi zw iązanem i z nam i d la  wspólnych 
celów pokojowych, zosta jem y ze wszy- 
stk iem i m ocars tw am i w dobrych  i p rzy­
jac ie lsk ich  s tosunkach  M am  przeto u- 
fność, że i nadal z pomocą B ożą  bę­
dz iem y  mogli ko rzys tać  z b łogosła  
w ieństw  pokoju.

Żydowscy radykaliści.
L w ó w  d. 17. l is topada . 

X X V I .
(Program załatwienia kweutyi żydowskiej).
N a  podstawie u w ag  i  ro z trząsań

dotychczasow ych, g dz ie  s ta ra łem  sję 
wyświecić właściwości re l ig i jno-narodu  
wej o rgan izacy i  żydów, tudzież właści 
wości ich s tosnnkow  ze w spó łobyw ate ­
lam i in n y c h  w yznań , t r z y m a ją c  się w 
tom  w yłączn ie  św iadectw a żydow skich  
pub licys tów  i tek s tu  u s taw  Mojżesza — 
pozw alam  sobie poddać pod sąd  św ia­
t ły  p a tryo tyczae j  opinii pu licznej n a ­
s tępu jący  p rog ram , do tyczący  u regu lo ­
w ania  s tosunków  naszych z ż y d a m i :

P rzedew fzystk iem  k ie ru jm y  się w 
sądach  o spraw ie  żydowskiej w ogól 
ności, jak  n iemniej także  o szczegóło­
w y ch  in te resach  z żydam i nie u p rze ­
dzeniam i ja k ie m ik o lw ie k : u p rzedzen ia ­
mi n ą  korzyść  żydów , a lbo przeciwko 
nim, ale ch łodną bezstronną r o z w a g ą .

Nie bądźm y ani an tisem itam i,  ani 
też n ie  po trzebu jem y być filosemitami. 
Ja k o  chrześc ijan ie  p am ię ta jm y , ż« ż y ­
dzi są  naszymi b liźn im i:  n ie  naśladuj- 
myż wobec ty ch  żydów żydowskiej 
zawiści i n ie to le rancy i wobec innych  
wyznań i innej narodowości! T ra k tu j ­
m y więc żydów  z wyrozum iałością . P a ­
m ię ta jm y, że takim i, j a k im i  oni są, 
uczyniło ich praw o odwieczne, trady-  
oya, s ięgająca daleko po 7.a początki 
w szystk ich  społeczeństw  c h rześc i jań ­
sk ich  — uczyn iła  ich tern wreszcie 
nasza  w łasna nie* g lędność i m ezd a r-  
nośó, k tó ra  bodaj czy nie gorszą  poda­
je  żydom  pokusę do w y zysk iw an ia  nas, 
n iż  p raw e Mojżesza i Talm ud.

N arodom  pracow itym , oszczędnym, 
en e rg iczn y m  i p rzedsiębiorczym  żydzi 
nie są straszni. T a m  ty lko  panuje  ży ­
dow ski „de l ik a tn y  ro z u m 11, gdz ie  len i­
stw  , n iedorzeczne fan tazye ,  nicdl al- 
s two o w łasne  dobro ze s trony  ro d z i ­
mej ludności p rostu ją  mu drogi, o tw ie­
r a j ą  b ram y  i sp ichrze  i kufry .

W  takiej wsi, gdzie  chłopi p rzesta­
ją pijaczyć, a szlachcic m a głowę na 
k a r k 1, żyd z karczm y ucieka. .Nie in a ­

czej dzieje się i w ty c h  krajach, gdzie  
nie popłacają  podstępy i  sztuczki, w y ­
niszczające — w ed ług  słów Mojżesza, 
obce żydom  n a ro d y  „po lakku, i po
t ro s z e 11.

Z ap am ię ta jm y  też  to sobie dobrze, 
co znaczy  w pojęciu żydów w yrażen ie : 
„ G h i p i  g  o j  !u

Ż y d a  uczciwego, k tó ry  postępuje 
wobec chrześc ijan  bez zawiści i  rze te l­
nie. s zan u jm y  w ysoko — szann jm y  g o  
więcej n a w e t  n iż  uczciwego chrześeija 
ni na, g d y ż  tak i  żyd  ty lko  własną, oso 
b is tą  sz lachetnością  wznosi się ponad 
p rzesądy  całego swojego społeczeństwa, 
ponad przepisy  swojego d la  innople-  
m ieńeów  bezlitościwego p raw a  n a ro d o ­
wego. Czołem więc przed n im !

Lecz n ie  naś ladu jm y znów owego 
dobrodusznego  szlachcica z z a k u tą  g ło ­
wą, k tó ry  woli popełnić sam obójstwo i 
dzieci swoje n a  żebraków  wykiorować, 
niż zrobić cośkolwiek takiego, czego 
n ie  lubi jeg o  faw ory tny  Szm ulko  lub 
A bram ko , k tórem u on w ierzyć  p rzy w y k ł  
na ślepo.

S ta ra jm y  się najusiln iej o to , ażeby 
złam ać monopol żydów  w han d lu  w soe- . 
lakim . Ż adne m orały , ż adne  ns taw y  l 
p i s a n e , żadne  k rzy k i  antisem ickie , a 
tern mniej n iedołężne n a rzekan ia  ży ­
dowskiego han d lu  n ie  napraw ią. Nąjr 
skuteczniej a m o ra ln i  go  i uzdrowi oglę­
dna, obro tna , z ręczna  i  rozum na — a 
uczciwa k o n k u r e n e y a .  P racu jm yż  
nod tein, a żeb y  żydow ski hande l  nie 
był bez k o n k u r e n c y i , ** będzie o©
wówczas inaczej wyglądał, ja k  wygl%* 
d a  t e r a z !...

Z hasłem a n t is e m ic k ie m : ^Nie k u ­
pujm y u żydów 1“ — bądźmy ostrożni. 
P o m ag a jm y  chrześcijaninowi, k tó r y  bie­
rze się do h an d ia  — tak, jak  żydzi po­
m ag a ją  żydowi. Ale ostatecznie  w h a n ­
dlu powinien rozs trzygać  ty lko  r a c h u ­
nek, n ieub łagana  a ry tm e ty k a .  J a łm u ­
żna n iech będzie ja łm nżną,,  a handel 
handlem .

T y le  co do pow szednich stosunków 
n'-.szych z żydam i.

K w es ty a  żydowska, jako  sp raw a pu­
bliczna, t.j. ze s ta n o w isk a  ogólnych in ­
teresów narodow ych  i społecznych nie 
UU Że być  inaczej t rak to w an ą ,  j a k ttylko, 
według m odły obow iązującego praw a 
publicznego . Żydzi nie po trzebu ją  tu  
py tać  o nasze sy m p a ty e  albo an typa-  
tye  ; oni m ają  n ab y te  i doskonale ob­
w arow ane prawa obyw atelskie , z k tó ­
rych  umieją ko rzys tać  w ybornie . My 
te  prawa szanu jm y  — nie  zazdrośćm y 
an i  n ie  w ydzie ra jm y  żydom praw  czło­
wieka, równości wobec praw a, swobo­
d y  sum ienia  i przekonań. W szakżeż  te 
swobody to najcenn ie jszy  w y k w it  cy- 
w i lizany i ohrżeścijańskiej ! B rońm y  się 
ty lko  przeciw ko n a d u ż y c i u  prawa 
przez żydów, przeciwko s f a ł s z o w a ­
li i u przez n ich  rów n o u p raw n ien ia ,  
^rzeciwUo b ru ta lnem u  w y z y s k o w i ,  
osłonionemu p łaszczykiem  sw obody re 
1 g ijne j,  poszanow ania  zw yczajów  i tra- 
dyoyj narodow ych  ludności żydowskiej. 
Ż ądajm y, ażeby  w m yśl zasady, uiwię 
onej p rzep isam i us taw y  cywilnej i kon- 

s t y t u c y i , te ty lko  zwyczajow e prawa 
żydow skie  by ły  respek tow ane  i o tyle, 
o ile oue n ie  wchodzą w kolizyę z o- 
gólnie obowiąznjącemi ustaw am i. I n ­
nych i dalej idących  ogran iozeń  dla 
żydów nam  nie potrzeba. P rzys łow ie  
ludowa powiada, źe żydów praw o nie 
c hwyt a  się — żid iw  praw o ne czipaje 
sia  — niechżeż i oni m uszą tak  samo 
prawu być  posłuszni, jak  m y go s łu ­

chać m u s i m y : nie więcej n iż  m y ,  ale 
i n ie mniej !

A więc gm ina  w yznan iow a żydow ­
ska  niechaj m a charak te r  p r a w n y  ściśle 
określony. W szystkie o g ó ln ik i  i d w u ­
znaczności u s taw  i przepisów, odnoszą­
cych się do gm iuy  w yznan iow ej izrae- 
iiekiej, n iechaj będą wyświecone i u ch y ­
lone. Niechaj ustawy określa ją  w yraźn ie  
praw a polityczne żydow skiej g m in y  wy- 
zńińiow ej, n iech  o z n a c z ą : co i  do  ja- 
kioIT g ra n ic  do niej należy, a co do 
niej h ie  należy, co je j  wolno, a czego 
nie w olno , ze  w zględu n a  p raw a  lu ­
dności n ie ż y d o w s k ie j , k tó ra  przecież 
może m ieć  p re te n s ję  do ochrony prze­
ciwko p rak ty k o m , w ykonyw anym  w i- 
mię z a sa d y  M ojżesza : „I n ie  u li tu je
się nad obcym  serce twoje, i n ie  sfol- 
gnje m u  ręk a  tw o ja .“

S p ra w y  sp e c y a lu e  ludności izrae-  
liokioj ob ję te  §. 92 u s ta w y  g m in n e j ,  
pow inny  być  po d d an e  kon tro li  takiej 
sainoj i ty ch że  s a m y c h  władz, ja k im  
podlegają sp ra w y  specyalne  ludności 
chrześcijańskiej -w §. 91. wym ienione. 
A nalogiczn ie  pow inna  być określona  
kontrola n ad  g o sp o d a rk ą  kahałów i w 
us taw ach  g m in n y c h  d la  m iast.

in s ty tu c y a  sądów  kahalnych, ich 
kom peteneya , us tró j  w ew n ę trzn y  i p ro ­
cedura, p o w in n y  być  z b a d a n e  i odpo­
w iednio  u regu low ane ,  w ed ług  zasad  
konsty tucy jne j  rów nośc i wobec p raw a  
ludności p ań s tw o w e j  w szelakich  w y 
znań .

D uchow ieństw o  iz rae lick ie  pow inno 
byó z ró w n a n e  wobec b raw a  z du ch o ­
w ieństw em  w y z n a ń  onrześeij& ńskich: 
ta k  pod w zględem  kwalifikaoyi n au k o ­
wej, j a k  i  zak re su  w ładzy duchownej.
I dla tego p a ń s t w o  pow inno  założyć 
w k ra ju  n a sz y m  szkołę dla k a n d y d a ­
tów  nu ra b in ó w  i nauezyoićli  re l ig i i  
żydowskiej, u rządzoną tak, j a k  są  u rz ą ­
dzone teologiczne w ydzia ły  d la  k a n d y ­
da tów  n a  duchow nych  chrześcijańskich.

D otychczasow a dowolność n iczem  
n ieogran iczona  kaha łów  w rozporzą  
dzan iu  n au k ą  religii w  szkołach publi-  
ozuych pow in n a  byó og ram ozoną  w 
podobny sposób, n ie  więcej bynajm nie j 
ale i n ie  mniej, ja k  je s t  ogran iczony  
wpływ duchow nych  władz chrześc ijań ­
skich n a  n a u k ę  relig ii  w szkołach p u ­
blicznych.

S p ra w a  podręczników  do nauk i re ­
l ig i i  mojżeszowej, a ew en tua ln ie  także  
n a u k i  ję z y k a  hebrs jsk iego  w szkołach 
pub licznych  pow iuna  być n regu low aną  
ja sn o  i dok ładnie  przez powołane do 
tego  w ładze  państwowe.

U rządzenie  m e t ry k  izrae lick ioh  po­
w inno  na  podstaw ie  dotychczasow ych 
dośw iadczeń  uledz rew izy i ,  ażeby ży ­
dow skie  k s ięg i  m e try k a ln e  s ta ły  się 
tem, czem są księgi m e try k a ln e  lu d n o ­
ści chrześcijańskiej,  a  n ie  n a rzędz iem  
do sy s tem atycznego  i w pozory  lega lne  
u b ran eg o  oszustw a

P rz e p isy  p raw ue, odnoszące się do 
m ałżeństw  izraelickioh pow inny  być 
zm ien ione  w ten  sposób, ażeby  o g ra ­
n iczenia  p raw a  zaw ie ran ia  m ałżeństw  
obowiązujące chrześcijan, obow iązyw ały  
U a  p r a w d ę  tak że  i ludność  żydowską.

Przywileje fiskalne kap ita łu  p łyn 
nego powinne u s t a ć : kapita ł powinien
być  pociągany do ponoszenia  podatków 
i  in n y c h  ciężarów pub licznych  w  r ó ­
wne, mierze, j a k  je  ponosić m uszą :  
w łasność nieruchoma i w szelaka praca

s k u te c z n ie  ham u lec  o s z u k a ń c z e j  spe- W ostatn.1|:h ^ “ ^ tę p u ja J e ^ w  ntczem 
k u la c y i  te rm in o w ej .  D z ia ła ln o ś ć  s ą d ó w  ryżu skandali, - po]j w p a_
g ie łd o w y c h  p o w in n a  b y ć  o g r a n i c z o n ą  skandalom w n a u  
ściśle do in te re s ó w  z a w ie ra n y c h  n a  o d  
n o ś n ' j  g ie łd z ie  i  p r z e z  j e j  c z ło n k ó w , 
z w y k lu c z e n ie m  m o żn o śc i  nrwG« —-  w  — — YV ,

m o żn o śc i  p o c ią g a n ia  
p rz e d  je j  fo ru m  s t ro n ,  s to ją c y c h  p o za  
g iełdą.

B an k  a u s t ro  - w ę g ie rsk i  p o w in ie n  
byó u p a ń s tw o w io n y ,  ażeby  nie  b y ł  o- 
g n isk ie m  u rz ą d z e ń ,  o d d a ją c y c h  p a ń ­
s tw o  w  zaw isłość  m a te ry a ln ą  od  g łó ­
w n e g o  sz ta b u  ż y d o w sk ic h  k a p i t a l i ­
s tów , tu d z ie ż  ca ły  h a n d e l  i p rz e m y s ł  
n a  ła sk ę  i  n ie ła sk ę  k o m ite tó w  cen zo ­
rów , w  k tó ry c h  w szęd z ie  ż y d z i  m a ją  
p rzew agę .

W końcu, gdy  żydz i  p o d n o szą  s z ta n ­
d a r  o d rębne j  n a rodow ośc i  — p a ń s tw o  
pow inno  odpow iedn io  u re g u lo w a ć  p r a ­
w ne  s tanow isko  żydow sk ie j  sp o łeczn o ­
ści ze s łu sznem  u w z g lę d n ie n ie m  je j  
w łaśc iw ości n a ro d o w y c h  tu d z ie ż  urzą  
d zeń  i zw ycza jów  re l ig i jn y c h  — ale 
z a ra z em  ze  sp ra w ie d l iw e m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  z asad y  k o n s ty tu c y jn e j ,  i ż  w y ­
z n a n ie  r e l ig i jn e  i p ra w a  n a ro d o w o śc io ­
w e  o b o w iązk o m  o b y w a te ls k im u s z c z e rb -  
k u  -czynić  n ie  m ogą.

I d la teg o  t e ż  n a ro d o w e  p r a w a  ż y ­
dow sk ie  p o w in n e  byó  n a u k o w o  z b a d a ­
n e  ze  s ta n o w is k a  o b o w ią z u ją c eg o  w 
p a ń s tw ie  p ra w a  p u b l ic z n e g o  i p r y w a ­
tn eg o  ja k o te ż  in n y c h  u s ta w  specya l-  
nych  — i d op ie ro  n a  t a k i e j  p o d ­
s t a w i e  u m i e j ę t n e j  p o w i n n y  
o p i e r a ć  s i ę  p r z e p i s y  p r  a  w  n e, 
w y  d  a  w  a  n  e d l a  ż y d ó w ,  a  n i e  n a  
f i l o s e m i t y z m i e  a n i  n a a n t i s e -  
m i t y z m i e !

T o  m oja  odpow iedź  na  p y ta n ie  : oo 
to  j e s t  k w e s ty a  ż y d o w s k a ?

Teofil M erunowice.

KORESPONDENCYE.

produkcyjna.
A utonom ia  g ie łdy  pow inna  b yć  o- 

g ra n ic z o n ą  o ty le , ażeby  p raw o  k ład ło

P a r y ż  d. I i .  l istopada. 
(Namiętność gry i sportu).

Twierdzenie, ąparto .n a  przykładach, 
wziętych z h i s tp r j^  starożytuej Grecyi 
i Rzymu, że g rasu jąca  w społeczeństwie 
gorączka gry je s t  dowodem obyczajo­
wego upadku towarzyskiego, po którym 
następuje  zawsze i polityczny u p a d e k  
państwa — okazuje się na  pozór nie- 
słusznem wobec historyi wspaniałego 
rozwoju niektórych nowoczesnych oaństw  
zwłaszcza Anglii i Zjednoczonych S ta ­
nów północnej Ameryki. S io ro  jednak 
bliżej przypatrzymy się tej k w j styi, 
spostrzegamy, ż» ani to twierdzenie, ani 
zaprzeczenie jego nic ma słuszności. 
Należy się ra  zej przyłączyć do zdania 
jednego nowoczesnego francuskiego filo­
zofa, źe występująca w społeczeństwie 
gorączka gry jes t  tylko dowodem is tn ie ­
nia w tem społeczeństwie choroby, któ 
rej skutkiem je s t  mniej lub więcej 
gwałtowne usunię ie chorych elementów 
i pewne wzburzenie całego organizmu.

Niedawno temu symptomy nam iętno­
ści gry  jaskrawo wystąpiły w Niemczech 
a jak ie  one owoce przyniosą — czas 
okaże. Zgnilizna w pewnych warstwach 
społeczeństwa Niemiec ucieszyła bardzo 
Fm neyę, której p rasa  już  przepowiada 
z  tego powodu upadek Niemiec. Nie ma 
my nic przeciwko temu. Ale innem  je s t  
pytanie , czy Francya  może się cieszyć 
z społecznej choroby swego n ien aw is tn e ­
go sąsiada, bo taka sama choroba toczy 
i jej społeczeństwo.

dla  na  trop oszustw, któro skłoniły  j ą  
do bliższego zajęcia się licznerai pary- 
skiemi cercks. Oto jeden z właścicieli 
podobnego klubu gry zachęcał członków 
klubu do zaciągania u niego pożyczek 
na tu ra ln ie  celem pozostawienia pożyczo­
nych  pieuiędzy prze jego zielonym sto­
liku, sumy jed n ak że  wymienione w wek­
slu tylko częściowo im wypłacał. B e r ­
trand , tak nazyw ał się ten oszust, p ro ­
wadził swoje ofiary do notaryusza, tu 
kuziił sobie wystawiać weksel ua  wielką 
sumę, którą rzeczywiście wobec notaryu­
sza wręczał klientowi, ale której większą 
część natychmiast potem od klien ta  od­
bierał pod pozorem wynagrodzenia  za 
usługę. Pozostawiona reszta] zaś k lien­
towi roztapiała s ię  z r-guły tego sam ego 
wieczoru przy zielonym stoliku w j a ­
skini gry szanownego Bertranda.

We wszystkich cerdcs  panuje p rak ­
tyka, której kousekweneya jest,  że cała 
gotówka gracza musi przepłynąć do 
kasy banku czyli do kieszeni właściciela 
klubu. Pan, któremu polieya udziela po­
zwolenia na otwarcie k'ubu^ raa prawo 
wydawania w dowolnej ilości żetonów 
do gry w bakara lub nawet w ruletę. 
J e s t  on w ęc w posiadaniu nieograni­
czonej sumy, którą  dowolnie operować 
może. Może więc przez swoich bankie­
rów albo podstawionych graczów stawiać 
olbrzymie sumy, którym inni gracze 
sprostać nie potrafią. Ostatecznie więc 
zsw sze  wygrać musi i nie potrzebuje 
naw et oszukiwać w ścisłem tego słowa 
znaezeniu, chociaż w pomyślnych oko­
licznościach przed próbą p o u r corriger 
la fortunę  cofać się nie ma zwyczaju* 

Idzie tu więc o wiele gorzej aniżeli 
w Monaco, gdzie właśc ciele pewni b ę ­
dąc wygranej do podobnych ekspery­
mentów uciekać się nie potrzebują. N a j­
większe niebezpie zeństwo tych c .rdes  
tkwi w tem, że wstęp do nich dl.*, każ­
dego bardzo jes t  łatwym, nie lak jak  
do wielkich klubów, np Jockey Clubu 
lub cercie de la  rue Rogale  itp. Do tych 
osta tn ich  oprócz członków i zaproszo­
nych gości n ik t nie ma dostępu, to też 
aw anturnicy  i oszuści rzadko tylko wśli­
znąć się do nich potrafią; przyjęcie każ­
dego nowego członka ulega balotowamu 
walnego zgromadzenia. Nadto w tych 
wielkich klubach żetony wydawane by- 
w iją tylko za gotówkę, — nie przeszka­
dza to wprawdzie rujuowaniu się m ło­
dych mężczyzn z domów arystokra ty­
cznych, ale u trudnia  takowe i podobne 
wypadki są bardzo rzadkie.

Do cerclcs zaś każdy ma wstęp. D y­
rek to r  każdego zgłaszającego się przyj­
muje z otwartemi ramionami, jako zło­
tego ptaszka, którego z piórek oskubie. 
Jeżeli panu dyrektorowi nie uda się 
obrać swego gośc.a z pieniędzy przy 
kartach lub rulecie, namaw a go do za­
kładów przy pewnych wyścigach, w któ­
rych nie tyle rozstrzyga dzielność konia, 
ile elastyczność sum ienia  dżokeja. Z a ­
zwyczaj bowiem ci dyrektorowie są 
bukmekrami, albo przynajmniej ich c i­
chymi wspólnikami. Stoją także w sto­
sunkach z lichwiarzami, k tórym  n as trę ­
czają swoich klientów.

Podobnyoh cercles jest w Paryża  
mnóstwo. K arygodną lekkomyśln ść z 
jaką  polic ja  udziela koncesyj n.i i ii 
zakładanie, i lus tru je  najlepiej fakt, że 
dyrektorowie są po największej części 
karani już za przeróżne oszust .va indy­
widuami, jakim  je s t  i wspomniany n a  wsię-

ze.
( W s p o m n ie n ie  z r o k u  1 7 9 3 .)

(lliijg dalszy.)

'Nic omieszkali zdrajcy podzielić sic 
łupani '.  Szymon Kosakowski wziął bu 
ł*wę wielką lilew-iłą, Zab ełło polną, 
Ożarowski buławę koronną. Biskup Skar- 
6zvv,gki otrzymał pieczę*1 koronną, An- 
kwiez wziął przewodu ctwo w Radzie 
nieustającej.

Mimo tych okiopności, nie brakło w 
Grodnie ludzi, którzy |,a w ili się i hulali 
ha zabój. Sieyers zajmował olbrzymi pa­
łac Sr.pieżyński, w k t- ry m  okazałe wy­
daw ał przyjęciu. SaJe' oświecało kilka 
tysięcy świec jarzących, dzi-dziniec i 
fasadę pcłacu kolorowe lampy. LaJy się 
strugam i kosztowne wina, złoto przewa­
lało się na stolach gry. Gości nigdy nie
b r a k ło ..

Ci* ho natom iast i smut no było w 
królewskiej rezydencyi. Wychudły, po­
żółkły S tanisław  August, zdawał s.ę być 
cieniem monarszej władzy. Z spuszczo­
nym w dół wzrokiem, krokiem ocięża­
łym  w,veh.*dził na pokoje lub do sali 
obrad. Otaczał g 0 j wór nieliczny, zło­
żony pr uważni?. z ledzi nowych, gdyż 
dawni  dygu tarze kuionni  i ministrowie 
po-kłudiiwszy swe urzędu, usiąp li- Al.*1

h Idach płci pięknej składanych. Na ba- 
l.ieh i redutach grod/.ii li-kich błyszczała 
urodą i brylant.,mi faworyta królewska, 
markiza Lhl 1 j, która z koń cm 1791 r. 
pojawiła się wraz z stara ciotka na b ru ­
ku warszawskim. PanmÓ Lull i  "ród swój 
wywodziła z jakiejś r* dżiny arystokra­
tycznej we Ir.tDcyi, dzięki czemu z.m- 
a a zrazu gościnne rrzyjęeie i „ paui 

krakowskiej, u p m  Tyszkiewiczo vej i 
w mny-li domach r j wiodących w s'ro. 
licy. _ M ło d u ,  bardzo piękna zdołała za­
wrócić głowę Stanisławowi Au^u-dowi 
któ ,-y pomimo szóstego krzyżyk”, pozo­
sta ł  tym, kim był za mJoi . i !  Lubił ko­
biety i lubił je  bardzo... Chytra Frau 
euzka zdołała usidlić podstarzałego królu, 
który d a dogodzenia fantazyi ^ ą j  u|,j.  
bieuicy brnął coraz dalej w długi. L  ilii 
s t - ł a  się zlyui duchem ostatnich lat 

. panowani a  Stanisława Augusta. Prócz 
\ogrom nych  wydatków', jakie poc ągały 

jej stroje, ekwipażc, klejnoty, ssała ona 
niezmordowanie królewską szkatułę, u- 
mieszczając zebrane kapitały w bankach 
zagranicznych.

W Grodnie wsłiwiła się Lul l i  nada 
jąe paniom polskim ton i mady. Ona to 
P‘erwsza poczęła p o k a z y w a ć  s ę  pibl i -  
cznie w* powiewnych, pizeźioczystych 
szatach, bosi i w trepkach, w fryzurze 
Przypominającej klasyczne rzeźby. Miał 
t0 być strój ‘ klasyczny, modny podów- 
czas w Paryżu a posiadający dla pe­
wnych pan tę , „ | e t5 iż raCzej odsłaniał,

r . i n t  ' Że koszula b^lil przy n " Q

®.u! £ a ^“ Piękną F r  ncuzką młodzież,

isie

* - . x . ' .- , l 'I * C - — *£ A l Mt-U/.ŁU »Łl-   
i w L m poniżeniu nie. zapominał kroi o za jej prz* kładem szalały polsk e mo

które na brak wielbicieli narze­
kać nie mogły, gdyż sporo zamożnej 
rosyjskiej młodzieży bawiło w Grodnie 
Byli to ludzie bardzo dobr/e  wychowani 
ugrzecznieni, przyjemni i mający d a ­
wnie wiele pieniędzy do wyrzucenia.

Zbytek w stroju, w przyjęciach i w 
utrzymaniu całego d o m ’, olbrzymie su­
my przegrywane w grze, oku mniej b<- 
czuego cudzoziemca zdawałyby się zdia 
ilzać nieprzebrane bogactwa narodowe.
Były to w'szakże tylko zwodnicze pozory 
Już po pierwszym rozbiorze ogrom dłu 
gów przytłaczał ciężkiem brzemieniem 
zarówno majątki prywatne, j a k  zasoby 
naiodowe. Mimo to jednak  wydatki wiel- 
kopuńskich dworów nie zmniejszały się, 
le *z przeciwnie z rokiem każdym rosły, 
dzięki łatwemu kredytowi, jak im  służyli 
magnatom bankierzy, równie lekkomyśl­
ni jak  i eh klienci. F inansiśc i ci, idąc o 
lepsze w marnotrawieniu powierzonego 
sobie przez łatwowierny ogół grosza z pa­
nami, trwoniącymi spuściznę p0 ojcach 
bs li prawdziwym wykwitem tej lekko- 
myśluej d by. Płacili po ośm i dziesięć 
procent od sta, dzięki czemu naiwna 
szlachta, ufając ich skrzyniom  żelaznym 
i okratowanym kantorom spieszyła 2 n ‘ 
ciułaną gotowizuą do kas bankowych, 
gdzie na pytanie, ja k  może zakład pi*' 
cm tak wysokie odsetki, odpowiadano z 
tajemniczą m in ą :  C’est le Secret do la 
maison... To wystarczało, by setki tj* 
sięcy złotych wyłowić z kieszeń pracu­
jących ziemian. Taki P io tr  z Fergu**0 
nów Tepper, który mimo opinii bardzo 
głupiego człowieka, cieszył się ogóluein 
zaufaniem, trzym ał dom na wielką skalę,

. • i i ; . ,  <dużbe o-ruł rolę wiel-Jgodność wielkiego niegdyś narodu, oby-
conte angielskie, s Jc, o za,,luujętale, czaję jego splugawione naśladownictwem
kiego pana  i rilJ u 1 i0. j rm n jfl z glą- obcycb awanturników i wszetecznic, wre*
lecz do kantoru ca oficjaliści, szcie stracone za-oby, owoc d ług ich  la t
dał. Kradli go tez e j owje; gahultz, oszczędności klasy pracującej, zdawały
wyzyskiwali r,;„,/AO*n i chorujący się zapowiadać beznadziejną za tra tę  n a -bnwiący się w budowniczego i c n o r u j - j  ^  ...... *> * . . .  S
na uczonego Arndt, którzy stali na cze­
le osobnych domów bankierskich. Niele- 
pszym był też K.ibryt, Prusok osiadły 
w Warszawie już po roku 1772, który 
bieliznę posyłał do prania do Paryża.

Rozrzutnością w przeciwieństwie do 
swych kolegów nie grzeszył Prot P o ­
tocki, który nie poprzestając na gospo­
darstwie w obszernych dobrach dziedzi­
cznych i sadzierżawionych , prowadził 
rozległe, interesy handlowe i fabryczne. 
Mimo to drugi rozbiór kraju, a w pier­
wszym rzędzie już sama wiadomość o 
wkroczeniu Prusaków spowodowały b a n ­
kructwo zarówno Potockiego, jak Tep- 
pers, Schultza, Arndta J Kabryta. Poto­
ckiego zgubiły pomięszanie interesów 
rolniczych z handlowymi, zbyt wysokie 
proceDty, płacone kapitalistom, słowem 
złe obliczenie i teoretyczne, n ie /godne 
Z rzeczywistością operacje. N atom iast 
przyczyną ruiny jego towarzyszów w fi­
nansowym zawodzie były lekkomyślność 
i marnotrawstwo Strata , jaką  upadłości 
tych domów bankowych wyrządziły Spo 
łeczeństwu polskiemu, p r z e m i ł a  sumę 
stu pięćdziesięciu milionów złotych d oI 
skich, a wierzyciele po długich latach 
oczekiwania odzyskali zaledwo d w u d / i ?  
sta częsc swych kapitałów. Tak w e,' 
rok 1793 upamiętnił się w dziejach ńa 
szych bankructwem zarówno p o l t v c , - L  
* moralcem, j . k  p i e n i ^ n ..m .P
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rodu, który nie um iał się rządzić, ani też 
uszanować w łasnęj przeszłości.

W te j  dobie szalejącej burzy, g rożą­
cej hau iebną zagładą tonącej nawie Rze­
czypospolitej, oczy całego narodu  zwró­
ciły się na jednego człowieka, upa tru jąc
w n im  mściciela swych krzywd, swego 
zbawcę.

Człowiekiem tyra by ł Kościuszko.*)

II.

Augusta do T*,rP' ZySt^ ienia S tanisław a 
pnie w wojsku Wk'y ’ złożyli swe sto- 
hs. Józef  Pau* Daro,f 0wem jenera łow ie: 
biełło, YVj,.]„nliU?wski’ Kościuszko, Zu- 
Rowsk’ y  .0rski, Zajączek i Mokro-
też główni *Ci PrzJ kfadem pospieszyli
tucvi t  działacze w sprawie konsty- 
«ław P ? eeipS° M aja :  Ignacy i Stani- 
wieT ° toccy ’ Sołtan, Kołłątaj, Piatoli i 

t i lM nnycjj  złożyło swe urzędy, udając

*) Tadeusz Korzon: Wewnętrzne dzieje 
Polski za Stanisława Augusta (Kraków 1886) 
f* IV. str. 6 2 —68. t. IV. cz. 2. str. 232 
do 242. — J.  U. Niemcewicz: Pamiętniki 
czasów moich (Paryż 1848). Str. 191 — 195. 
Pamiętniki Jana Duklana Ochockiego (Wil­
no 1857) t. 2. str. 254, 327, 329, 333,! 
337— 339, 347—351.

się na dobrowolne wygnanie. Za przy­
byciem do Warszawy K"ściuszko zaszczy­
cony przez króla stopniem jenerała po­
rucznika i orderem Orła białego, starał 
się osłodzić dolę dawnych swych towa­
rzyszów K oni i osłaniać ich przed zem­
stą Targowiczan. Stawił się też ostro 
wszechwładnemu Szczęsnemu Potockie­
mu z powodu wydanego przez tegoż un i­
wersału, zabraniającego wojskowym no­
szenia odznak honorowych, pozyskanych 
w ostatniej kampanii.

Bohater  z pod Dubienki był w \ \ a r  
sz&wie przedmiotem szczerego uw ielb ie­
n ia  Do dawnych wawrzynów, pozyska­
nych n a  polu sławy, nowy zaszczyt sp ły ­
nął na Kościuszkę z uchwałą zgrom a­
dzenia narodowego francuskiego, które 
•w dniu dwudziestego szóstego sierpnia 
nadało mu obywatelstwo rzeczypospoli- 
tej wespół z Waszyngtonem, H am ilto ­
nem, B entham em  i Pestalozzim. Ale z a ­
szczyt ten  nie był wolnym od cierni. 
W oczach dworu s taw a ł  się Kościuszko 
Jakobinem. Złożywszy więc piastowany 
stopień jeszcze w pierwszych dniach 
sierpnia, opuścił w dniu s iedmnastego 
października Warszawę i połączywszy 
się w Puławach z majorem Orłowskim, 
podążył do księcia jen e ra ła  ziem podol­
skich do Sieniawy. Ponieważ zaś ksią ­
żę zimę zamierzył przepędzić we Lw o­
wie, przeto wraz z nim  przybył Ko­
ściuszko do tego m iasta  w pierwszych 
dniach listopada 1792 r. W ita ły  go r a ­
dośnie ludność i obywatelstwo licznie 
we Lwowie zgromadzone.

(0 .  d. n.)
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pie Bertrand . Ilu raęzczyzn straciło w 
tych jask in iach  honor i majątek, dziś już 
nikt nie zliczy.

Teraz  jednak  na panów dyrektorów 
nałożony zostanie hamulec. Nowy prefekt 
paryskiej policyi, Lepine, którego noini- 
nacyę prasa tak nieżyczliwie powitała, 
pos taw ił sobie za pierwsze zadanie oczy­
szczenie  ̂Paryża z jaskiń gry, nocnych 

_ kawiarń i z agencyj zakładów wyścigo­
wych. Wiele cercles zostało już zamknię- 
tych, przeciwko innym prowadzą się s u ­
rowe dochodzenia.

Namiętność sportu także zatrważająco 
szerzy się między francuskiem społeczeń­
stwem i ogarnęła już szerokie warstwy 
ludu. Zakłady nie ograniczają  się już 
tylko do wyścigów koni, ale praktykowa 
no bywają także przy w yścigach  bicykli- 
stow. I  tu operują bukmekrzy z takiem 
samem powodzeniem, jak  na  torze w Long 
champs. Ostatnią nowością są wyścigi 
między koniem a bicyklem. Ponieważ 
są one w modzie, zak łady  przy nich wy­
noszą olbrzymie sumy.

Jeżeli r*ąd wcześnie nie pomyśli o 
stłumieniu tej s trasznej gorączki gry, 
szerzącej 6ię obecnie wśród wszystkich 
warstw  ludności, smutne zbierać będzie 
owoce.

W  sprawie zmiany §  8 4

iTn. raj. i p a i  w

Lwów d. 17. listopada.
W numerze 231 z 10. października 

r - b. Gazety N arodowej wyczytałem  ko­
respondencję p. J .Jabłonowskiego w sp ra ­
wie tak zwanego wniosku pokuckiego.

Pióro nie je s t  bronią, k tórąbym  um iał 
władać, będąc jednak n azw anym  w tej 
korespondencji „w nioskodaw cą" nie 
m^gę zostawić uwag tam  poczynionych 
łez  odpowiedzi, a odpowiedź tę daję 
dzisiaj, bo jes t  na  czasie, za dni kilka 
bowiem zbiera się R ada  nadzorcza T o ­
warzystwa i o przedłożonym  jej wnio- 
ska orzekać będzie.

Na wstępie zaznaczyć muszę, ie  
wniosek pokucki w yszedł od grona li­
cznie zgromadzonych obywateli Pokucia, 
“ ie jest  on zatem wnioskiem  żadnego 
^  szczGgóliiości członka Towarzystwa, 
tylko wnioskiem całego niemal tam tej­
szego obywatelstwa. Potrzeba zmiany 
§• 84. w s ta tucie  Towarzystwa tkwiła 
od dawna w um ysłach  ubezpieczonych 
a postawili ją  na porządek dzienny In­
dzie poważni po dłuższej rozwadze, po­
rozumiawszy się przedtem z mężami, 
którym stosunki Towarzystwa wzaj. 
ubezp. n iemniej dobrze są znane jak p. J a ­
błonowskiemu, k tórego korespondencyę 
redakcya G az.N a r. zamieszczając, zastrze­
gła  się, że je s t  odm iennego zdania.

Przyczyna postawienia wniosku nie 
był ani brak zaufania  do dyrekcyi, któ­
rej zasługi kraj uznaje i wysoko ceni, 
ani też niedowierzanie  pracom  i kon­
tro l i  Rady nadzorczej, która ze znakomi­
tych mężów całego kraju złożona, naj­
wyższą czcią i uznaniem j e s t  otaczaną. 
W n i o s k o d a w c y  u z n a j ą ,  i ż  R a ­
d a  n a d z o r c z a  p o w i n n a  s t a n o ­
w i ć  p u n k t  c i ę ż k o ś c i  T o w a r z y ­
s t w a ,  n i e  m a j a  o n i  t e ż  z a r n i a -  
r u n i c  w s k ł a d z i e  i o r g a n  i ż a ­
cy i j e j  z m i e n i ć ;  p r a g n ą  b y  R a ­
d a  n a d z o r c z a  p o z o s t a ł a  t a k ą ,  
j a k ą j e s t , — t e r n ,  c z e m  j e s t i  
ż a d n e j  z e  s w y c h a t r y b u c y j  n i e
u r o n i ł a .

Szanowny ko responden t twierdzi, ze 
Rada nadzorcza dałaby  sobie samej wo­
tum nieufności, godząc się na  nasz 
wniosek. Na to odpowiem, że R ada  n ad ­
zorcza w obecnym składzie nie zasłuzy- 
a "°bie na podsuwanie je j  s tanowiska

samolubnych motywów ; w obec zns ten-
dencyj naszego wniosku n ienaruszan ia  
ł *UU'iem atrybucyj Rady nadzorczej

yPU8®czanie takich motywów, je j  Łre*

n a leż jJcoCeiftUWiaCZaj ąC7Ch’ UWaŻilliIdrii. uaIm niej za niewłaściwe. 
zgruinad™11*111 iedjn ie  tylko o ogólne

za i  zamiarnzm7en’,kÓWTOWarZy6tV!a' ^
madzeń m i a n l a  ‘enia postaci tyc„ Zgr° : 
i radykalnej z m i a n T ^ ’ * 
wątpi<s. Wniosek y Pozwalara 9obłe 
oia iest n !  ?  a ieJna  tego dąże-
dze Dowoln -3020,1 dal?z§ etapą na dro-
Warzysiwa. °6dietn ° jQ-eg0 rozwoi u To‘
^  zpromadztm Da tej drodze ogólńe- 
ków Łady nad/nr P™W° wyboru człon-

-  -  przeniesiono puukt

nadzorczej, jakoteż postanowień objętych 
wnioskiem pokuckim. P o d e j r z e n ie  zatem ,  
w y p o w i e d z i a n e  w  w y ż e j  w y m i e n i o n e j  ko- 
r e s p o n d e n c y i ,  iż wnioskodawcy mogliby 
mieć n a  m y ś l i  p r z e n i e s i e n i e  s i e d z ib y  i n -  
s t y t u c y i  z K r a k o w a ,  jest b e z p o d s ta w n e r a ,  
n i e s ł u s z n e m .  Są to strachy na Lachy.

W  tem jednem zgadzamy się z p. 
p. Jab łonow skim , że Zgromadzenie ogól­
ne w obecnym składzie pozostać nadal 
nie może, ta jednak pomiędzy nami jest 
różnica, że pan Jabłonowski wypowiada 
to pomiędzy wierszami, wniosek zaś po­
kucki mówi to Wprost, otwarcie i śmiało. 
Wniosek i my domagamy się i domagać 
nie przestaniemy: by Zgromadzenie o- 
gólue stało się rzeczywistością, a nie 
było jak dotychczas tylko czczą formą.

Wniosek nasz jest jaknajbardziej o- 
golnikowo sformułowanym, nie przasądza 
on, czy wybory delegatów na ogólne 
zgromadzenie mają się odbywać obwo­
dami, okręgami, powiatami czy grupami; 
my pragniemy przyjęcia zasady, pozo­
stawiając sformułowanie szczegółów ra­
dzie nadzorczej i dyrekcyi Towarzystwa. 
Nie rozchodzi nam się zatem ani o za­
mach na radę nadzorczą ani o abdyka- 
eyę z jakichkolwiek praw ogólnego 
zgromadzenia, chodzi nam wyłącznie o 
ufundowanie sta tus quo tych praw na 
pewnych niewzruszonych podstawach, tak, 
żeby abdykowanie z nich nie było ani 
potrzebnem dla dobra instytucyi ani też 
możliwem.

Muszę wyznać, że owego geografi­
cznego podziału kraju, o jakim mówi p. 
Jabłonowski, ja  nie znam i znać nie 
pragnę; — dosyć nas już dzielono. Z nam  
członków mieszkających bliżej, dalej 
najdalej od Krakowa; tak jedni, ja k  d ru ­
dzy z tych, którym instytucya powstanie 
swe zawdzięcza, na  zwyczajne ogólne 
zgromadzenia nie przybywają. Widzimy 
ich zgromadzonych, gdy są ad koc dla 
jakiejś sprawy zwołani, a wówczas n a ­
turalnie ci, którzy są najbliżej, zjeż­
dżają się najliczniej, inni mniej licznie 
a reszta tj. ci, którzy najdalej mieszkają, 
wcale udziału nie biorą w zgromadze­
niach ogólnych

Co do walki zaś, jakaLy powstać m o­
gła pomiędzy obywatelstwem jednych i 
drugich stron kraju, — tej uigdy nie 
przypuszczam, chybaby ją  z umysłu wy­
wołać chciano.

M y  j e s t e ś m y  g ł ę b o k o  p r z e k o ­
n a n i ,  ż e  i n s t y t u c y a  T o w a r z y ­
s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
p r z y  s ł u s z n e m  i s p r a w i e d l i w e r a  
z o r g a n i z o w a n i u  Z g r o m a d z e n i a  
o g ó l n e g o ,  s t a n i e  s i ę  t e m  o g n i ­
we m,  k t ó r e  c o r a z  s i l n i e j s z y m  
w ę z ł e m  ł ą c z y ć  b ę d z i e  w p r a ­
s t a r y m  g r o d z i e  o b y w a t e l s t w o  
w s z y s t k i c h ,  d a l e k i c h  i b l i s k i c h  
o k o l i c  k r a j u ,  co przy dobrej woli 
każdy zrozumieć winien.

W końcu dodać muszę, że liczne i 
silne poparcie, jakiego wniosek pokucki 
doznał w całym kroju, dowodzi, że ma 
on na celu jedynie dobro i pożytek T o­
warzystwa. P. Józef Jabłonowski przyto­
czył słowa czcigodnego prezesa śp. Bau­
ma, które słusznie tenże do licznego a 
zniecierpliwionego i roznamiętnionego 
zgromadzenia ongi wyrzekł o burzeniu 
podwalin i podkopywaniu Towarzystwa— 
ale czyż ktokolwiek ma prawo stosować 
te wyrazy do nas?  Pytanie to zostawiam 
bez odpowiedzi...

M a m y  p e ł n ą  n a d z i e j ę ,  ż e  R a ­
da  n a d z o r c z a  na swem posiedzeniu, 
które za dni kilka się odbędzie, z r o z u ­
m i e  w z n a n e j  o b j e k t y w n o ś c i  
s w o j e j  t e n d e n c y ę  i d u c h a  n a ­
s z e g o  w n i o s k u  a k i e r o w a n a  u- 
c z u c i e m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  u z n a  
s ł u s z n o ś ć  p r a w ,  k t ó r y c h  s i ę  
d o m a g a m y  i s a m a  n z n a j a c  
p o t r z e b ę  z m i a n y  §. 84. s t a t u t u ,  
p r z y j m i e  n a s z  w n i o s e k  z a  s w ó j  
w ł a s n y ,  p o s t a w i  g o  na  p o r z ą d ­
ku d z i e n n y m  n a j b l i ż s z e g o  o- 
g ó l n e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  a w s p i e ­
r a j ą c  g o  s w o j ą  p o w a g ą ,  o c h r o ­
n i  n a  z a w s z e  d r o g i e  na i n  T o w a ­
r z y s t w o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e ­
c z e ń  od m o ż l i w y c h  w p r z y s z ł o ­
ś c i  r o z t e r e k  i w a l k  w g r o n i e  
t e g o ż .  S tan isław  D zieduszycki.

*£>em najzupełniej z wszyst-
jąe, iż taka abdykacl ,  Zg?,(lz»my, uzua- 
dzenia ze spraw7 i"*"  ° f óla®go Zgroma- 

dobra instytucyi CJJ ^e8°> M a  
Szanowny k o re sp o a fc * ® *  . 

.konsekw entna  dalsza ref0ritlP°Wlada. iż 
obranym kierunku będzie w  W tym raz 
iDStytucyi“. Twierdzenie to jest tak1?  l̂a 
łe, że możnaby z niego wyeiągn ą ć ^ , a- 
sek, iż p. Jabłonowski ma zamiar okó i° '  
Zgromadzenie doprowadzić do zera. 6 

Mówiąc jasno, dzisiejszego ogólnego 
Zgromadzenia, które składa się zawyczaj 
z niewielkiej liczby mieszkańców Krako 
wa, wzmocnionej pewną ilością ubezpie­
czonych na życie urzędników Towarzy 
stwa, nie można nazwać na seryo ogól 
nera Zgromadzeniem Towarzystwa. Oby 
wateldtwo całego kraju, które instytucyę 
tę stworzyło, nie bierze w ogólnych 
Zgromadzeniach udziału, boć trudno żą- 
Jać, aby kilkadziesiąt mil jechało nie wie­
dząc naw et czy obecność ich tam się na 
co przyda. Takiem Zgromadzenie ogólne 
pozostać nie może. S tan  ten wywołał 
nawet wniosek o przeniesienie Z grom a­
dzeń ogólnych do Lwowa.

L myślą tą wcale się nie zgadzamy, 
z n a j d u j e m y  b o w i e m ,  że T o w a r z y -  
8 w o wz a j .  u b e z p i e c z e ń ,  k t ó r e  w 
a J .  t ° Wi e P 0w s t a ł  o, w K r a k o w i e  

? ° d 0  z e n i t u ,  -  z K r a k o w e m
s w o l e m l 9!111 j 6 8 t  w « z y s t k i e m i
k o w i e  n n V a<^ C y a m i ’ " K r a -
równie n m u a i. Zasady tejrównie gorąco bronić zamierzamy iak
pozostawiania ponkm „ięikoici ,

Listy z kraju.
Ze Z b a r a z k le g o  d. 16. listopada. 

(Nifizdrowe stosunki).

Wiem Śe p rz e sz ło ść  nie da się cofnąć, 
nawet w wielu kierunkach nie pragnę 

tego. Jednak patrząc na nasze stosunki rol­
nicze, p rz y c h o d z i mi na myśl jak to da­
wniej budowano w sz y s tk o  trwale, począwszy 

tak domy jak i fortu-°d fundamentów
ny> tworzono ustawy dojrzałe, z rozwagą 

tei takie dzieła wieki trwały. Dziś czy- 
ttlIny wszystko gorączkowo, z szybkością 
Jut nawet nie pary ale elektryki, 
i , » awiliej Mlachcic orał rodzimy ząg«“ 
nu anẐ c na przyszłość, żył podług sta

O siłę swoiei,Z160U 1 O dobro sw oich

ziemi w'0 niszcM  lasów,
handel.

me m,
ą przodków., puszczać na 

styct nie z dochodów rzeczywi-
przyszłych p o k o l r ’ i est nie M  kosztem.Talrón.— . *■o oKł6hz si© a - 
sów już doniszczam^, dzieje?

trwających od kilku lat n ie u ro d z a ja c h , je­
steśmy tylko bezpłatnymi ekonomami.

Zważywszy jeszcze trwałe, niekorzystne 
stosunki handlowe płodów rolniczych, czyż 
da się usprawiedliwić istna gorączka pę­
dzenia w górę cen ziemi i dzierżaw? Po 
wołujemy się na ceny ziemi na zachodzie, 
ależ tam stosunki rolnicze inaczej się kształ­
towały. Tam w miarę rozwoju wielkiego 
przemysłu i mnożenia się ludności dzielono 
wielkie obszary na mniejsze fermy. Tam 
nabywano ziemię ze s t o s o w n y m  k a p i ­
t a ł e m  i zabierano się do pracy nietylko 
ze stosowniejszym zasobem materyalnyni) aie 
i odpowiedniejszą wiedzą, a wzrost cen zie­
mi szedł tylko w miarę wzrostu dochodów.

Dziś opanowała nas istna gorączka gieł­
dowa, owa zaraza pochodząca od braci iz ra­
elitów. Pędzimy ceny ziemi, nie bacząc, 
czyli zdolną jest dać odpowiednie dochody, 
podnosimy ceny ziemi w złudnej nadziei, że 
zdołamy wydusić plon najwyższy z wycień­
czonej i tak już gleby. Istna to gra na dy- 
ferencyę: wkłada się mały kapitalik w wiel­
ki majątek, licząc w zarozumiałości na wła­
sną wiedzę rolniczą, na r e s z t k i  l a s ó w ,  
lub na naiwnych ochotników do kupna zie­
mi i dzierżaw. Czyż to jest droga do zdro­
wego postępu kultury rolniczej ? Czyi to 
patryotycznze biedną tę ziemię obdzierać % 
resztek zasobów przyrody ? Nawet biljąę 
stepy Ameryki przy racyonalnym wyzysku 
potrafiono już miejscami wyjałowić. . Czyi 
nie dość nam giełdy papierowej do zaspo­
kojenia chęci szybkiego wzbogacenia się-> 
Czyż śrubując nieracyonalnie dochody zdo­
łamy uchronić nasz zagon ojczysty od obce­
go zalewu?

Przyroda nie zna skoków giełdowych, 
gwałt wszelki mści się srogo w przyszłości. 
Przyjdą po nas inni — nie nasi, wyzyskają 
kiedyś nieopatrznych spekulantów, nie mo 
gących wydołać zobowiązaniom nad siły, £ 
wtedy wielka podaż — mimo w szelk ich  
modrych teoryj —  obniży ceny — cLoćby 
nie na długo naszej ziemi.

Smutny ten czas przejściowy zniżki, wy­
starczy, aby zrujnować nieopatrznych opty­
mistów, sprawa narodowa ucierpi, rolnictwa 
w ten sposób nie podniesiemy, a żywioły 
nam wrugie zmożnie ą. Takie to już nieste­
ty prawo przyrody — że w słabym oiga 
nizmie bujają pasożyty.

M ieczysław  Konopacki.

Jak żo sz
zezami, Resztki la-

pogorszamy tem 0 zalesienie)
najgorsze w całej m o ‘ ^ ‘“ atyczne i tak 
braku obrotowego kapiw J*lu Ziemię przy 
zach sztucznych, wycyakllj 6̂ dr°gich Uawo. 
nie, pozostawiając co raz mnieiU<’racyon*i ' 
nie mogąc tych ugorów a
sztucznemi nawozami ani tez n & t jw  &ni 
dozmianem, bo na to nie pozwala 0* ^ ^ , ° '  
mat Podola północnego (kukurudza iT*«n C 
nie udają się tu, buraków przy braku cu­
krowni uprawiać nie można) wyciągam 
resztki sił rodzajnych z nasz«j gleby. Ni* 
szczęśliwą tę ziemię obciążyliśmy w w ię .  
k s z e j  p o ł o w i e  w a r t o ś ć  i r ze  czy-  
w i s t e j  długami bankowemi (jeśli już nie 
gorszemi) i to na przeciąg w i ę k s z e j  po­
ł o w y  s t u l e c i a ,  pocieszając się trochę 
niższym procentem, a jednak mimo to, przy

KRONIKA.
Lwów dnia 17 listopada.

M ia n o w a n ia .  Namiestnik zamianował 
koncypienta adwokatury w Krakowie dr. 
Ignacego Rosnera, komisarzem powiatowym 
extra  statum .

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykantów konceptowych Jó­
zefa Zabłockiego i Jana Gettera koncepista- 
aii skarbu w X klasie rangi a kancelistę 
Ludwika Sworakowskiego ofieyałem ekono- 
matu krajowej Dyrekcyi skarbu w X klasie 
rangi.

Krajowa Dyrefccya skarbu zamianowała 
adjunkta podatkowego Romana Dżułyńskie- 
go, tudzież talkulaota rachunkowego Wil­
helma Klimescba, urzędnikami pomocniczy­
mi dla spraw doniepow.o-k.asowyih pizy ,ą- 
rzędach sprzedaży soli w K I kjasie rapgi.

Z a r n i l i .  Akcesistami aptekarskimi zo- 
etali w rezerwie; M, Łazowsgi, M. Lercłier, 
Ł. Munzer, H. Boblek, 8. Sehatz, N, Łan 
ger, M. Ettinger, wszyscy przydzieleni do 
apteki lwowskiej, J. Kiesler dla Stanisła­
wowa, M. -Tuszczakiewiez, K. Bojarski, W. 
Wronka, J. Niemczyk, Aug. Christ, J .  Du 
dek, W. Doboszyńaki, Ant. Gebauer, Abr 
Sternbach, Em. Kornhaber, Aj. Feiler, S. 
Piątek i K. Paczosióski dla Przemyśla i 
Eug. Pirogowski i M. Sobel dla Ozernlo- 
wiec Zastępcy lekarzy asystentów w rezer­
wie przydzieleni zostali: S. Obst do 30 pp. 
S. Prebendowski do 40 pp. Z. Waehtel do 
13 pp. Iz. Schulz do pp L. Blumenblatt 
do 77 pp- G. Drucker do 95 pp. E. Kraus 
do 1 P- art. M. Schmelkes do 10 p. art. 
S. Silberbusch do 55 pp. D. Fragner do 
56 pp- F. Górski do 57 pp. T. Korolik do 
11 p. art, Do rezerwy przeniesieni prakty­
kanci aptekarscy: N. Brnnn wasser, I Izraeli, 
F. Wojciechowski. J. Masłowski, J. Gold- 
staub, N. Haber, N. Czop, J. Link i Z. 
Landos, Z. Rudich, E. Machowicz, H. No­
wak, J .  Pieniążek, T. Katewicz, Arn. Weiss, 
S. Bukowski, E. Heinbaoh, L Toporzewski 
i F. Bernkopf.

P r z e n i e s i e n i a .  Notaryusza Jana Po- 
etępajciego przeniesiono z Podłuża do Birczy.

A pow o d u  I m ie n in  p- M och n ack ieg o  
prezydenta miasta’, zgromadziła eię wczoraj 
u niego rada miejska wraz z urzędnikami 
magistratu, przeszło ^00 osób. Imieniem rady 
przemówił wiceprezydent dr.’ Mą ech wiek i, 
zapewniając, iż reprezentacją ipiasta zawL 
sze skupi się około swego prezydenta w 
sprawach, gdzie idzie o dobro i honor njia- 
Bla. P, Mochnacki serdecznie dziękował źa 
okazaną przychylność rady ku jego „sobie 
i wzniósł toast na cześć lwowskiej fćjtfe- 
zentacyi miejskiej. Uroczystość zakończyła 
się aż po południu około godz. 3. rankiem 
zaś odegrała „Harmonia* przed mieszka­
niem p. prezydenta pobudką.

A 8 an n cy a  g m a c h u  Mkarbkowskle-
go. Wydział krajowy na podstawie sprawo­
zdania  przedłożonego przez inżynierów Reutta 
j B leutha  z dokonanej rewizyi gmachu hr. 
Skarbka wytknął kumtoryi fuądacyi hr. 
Skarbka’ zaniedbanie tegoż gm achu  i pole-

nh\ natychmiast przystąpiła do asana-
c i gmachu, ń» podstawie kosztorysu prze-
a\ , - L  „rzez zwołaną ad  hoc ankietę, a dłozoneg p . p0() ^  pra(je ada.
obliczonego na k w « ^ .  ^  w ^

Jeden z prgy- 
Do Was

ptacyjne wykonane oyc i w *  w C14SU teJ

ukmailast p r o g r a m u
jaciół naszego pjsma, pisze nam 
dziś szlę Słów kfiką, bo jedyna jeszcze z 
dzienników lwowskięh (pie wliczając urzędo- 

gazety) Gazeta Narodow a  /ąchowała 
ta i przyzwoitość w polemice. Polepjukfi 

e6BO*> ale polemika rzeczowa — a: 
1 drif? •^rde* ^ ^ e^hokrotnre w rozmowie 
kania "i arzami 8Iya2ał em ód nich narze- 
8 «^ ia ł6 t^a ma*°. cenieni i  szanowani, 
dn> a a 4 ruł?iri!na ^eśli D.ie icl1 własna ? Je- 
oo znależu eo 1 z teS°

f  } Sowjjfcazag^ce zdjęcia i

pokazują publiczności, której większość zno­
wu lubująca się w skandalikach, dalej roz­
nosi drobiazgi wyśrubowane do szczytu po­
tęgi. Tych uwag kilka nasunął mi prospekt 
p. Rogosza, który zamierza wydawać w Kra­
kowie nowe pismo „polityczno-społeczno- 
ekonomiczne* i na drugiej stronicy tego 
prospektu pod tytułem „Zamiast programu* 
podaje „urywki z tajemnic świata dzienni­
karskiego “. Zrazu myślałem, że znajdę tam 
coś z jego własnej działalności przed 19 
czy 20 laty — ale gdzież tam — na półtorej 
stronnicy znęca się on nad p. dr. Orłowskim, 
byłym wydawcą K u ry  era polskiego  i de­
pcząc go nogami, stara siebie wywyższyć! 
P . Orłowskiego nie znam osobiście, opinia 
jeg„, jaka moich uszu doszła, nie zbyt była 
zaszczytną, —* dziś jednak tratować człowie­
ka, który''już nie jest w Galicyi i nigdy ża­
dnej roli publicznej tu nie odegra — to co 
najmniej nie po s<.lachecku a przynajmniej 
nieszlachetnie. Czyż to nie paszkwil powie­
dzieć np., że p. Orłowski jeździł do Pary­
ża sprzedać swoje przekonania br. Hirscho- 
w i ! J a  o nikim tego nie powiedziałbym, 
me mając dowodu -  a p. Rogoaz rzucając 
taką potwarz mówi tylko, że „uważa to za 
prawdopodobne11; — ja  nie chcę uważać np. 
za. prawdopodobne tego wszystkiego, co sły­
szałem i czytałem o p. Rogoszu i wolę to 
kłaść tylko na karb złych języków. Sądzi­
łem, że p. Rogosz do postawienia się w 
świecie publicystycznym może znajdzie j a ­
kieś większe zasługi, aniżeli tylko te, które 
położył około K uryera  polsk., — bo temi, 
co prawda, jeźliby nawet one wszystkie by 
ły jego a p. Orłowski żadnego w nich nie 
miał udziału — jak p. Rogosz twierdzi — 
to jeszcze zapiawdę nie ma się czem chwa­
lić. Jeźli ta odezwa p. Rogosza zastępuje 
mu program — to istotnie zapowiadane pi­
smo jego będzie — jak mówi w prospe­
kcie __ „zjawiskiem nowem“ — ale nieste­
ty publicystyka polska nie będzie mogła się 
niem chwalić!

P o a l e a z e n le  r a d y  m ie j  łk le j  rozpo­
czął wczoraj p. prezydent Mochnacki spra­
wozdaniem z udziału w pogrzebie mistrza 
Matejki. Zarazem wyłoniła się kwestya prze­
znaczenia 3000 zł. uchwalonych pierwotnie 
na pomnik. Na wniosek dr. Roszkowskiego 
postanowiono uznać delegacyę lwowską na 
pogrzebie Matejki za komitet, któryby się 
tą sprawą zajął i dopiero na jej wniosek 
ustalonem zostanie przeznaczenie owej kwoty 
•3000 z ł-—  Rekurs seminaryum duchownego 
łacińskiego przeciw nakazowi urządzenia 
przejścia ze schodów, zbudowanych przez 
seminaryum przekazano komisyi prawniczej, 
czytelni akademickiej udzielono subwencyi 
100 zł., a paryskiemu zakładowi św. Kazi­
mierza, utrzymującemu weteranów polskich 
z r. 1831 i sieroty po wychodźcach poi 
skich, osób 112 w r. b. jednorazową zapo­
mogę w kwocie 200 zł. Dla uregulowania 
ulicy Kopernika uchwalono nabyć pasmo 
gruntu po za apteką p. Mikolasza w cenie 
75 zł za sążeń kw. na co ogółem potrzebny 
jest kredyt 1297 zł.

Drzyszła teraz pod obrady sprawa re ­
formy dorożek lwowskich. Sprawę tę bada­
ły j u ż : izba handlowa i przemysłowa, ma­
gistrat , ankieta dorożkarska, wysadzona 
z łuna magistratu i wreszcie sekeya IV. 
rady miejskiej, a wnioski w tej sprawie tak 
są odmienne i wzajem się znoszące, a nadto 
tok ich liośe, ze cała rzecz nie łatwo zo­
stanie załatwioną. I wczoraj też rozpoczęła 
się przewlekła dyskusya w której żądali je ­
dni mówcy nawet zupełnego zniesienia je- 
dnokoock, inni zatrzymania ich i uraundo- 
fowania woiuiców, a przynajmniej zmusze- 
pia icJh do noszenia Jednakich czapek, jedni 
chcieli, abf V jednokoiikach czyto karetkach 
czy sąpkacji tylko dwoje ludzi mogło sie­
dzieć, drudzy aby je pozostawić jak obecnie 
dla trzech osób, słowem okazał się zupełny 
chaos w zapatrywapiach, a gefy nadto około 
godziny 9 okazał się brak kompletp, nie 
można było powziąć żadnej Btanowezej 
uchwały. Brak kompletu przeszkodził też 
p. prezydentowi w formalnem zawiadomie­
niu rady o suspenzyi dwóch urzędników ma 
gistratu.

W y d z ia ł  s to w a r z y s z e n ia  n a u c z y ­
c ie le k  we Lwowie, krząta się około urzą­
dzenia szeregu odczytów, które zapowiadają 
się nader pomyśluie, gdyż udział swój przy­
rzekli zaszczytnie znani prelegenci jak rad­
ca p. Baranowski, hr. Wojciech Dzieduszy- 
cki. ks. prof. Goatowski i Wł. Wszelaczyń- 
ski. Szereg odczytów rozpocznie już w pią­
tek 17. bm. ks.'prof. Goatowski odczytem 
o Matejce. Odczyt ten budzi żywe zajęcie w 
szerokich kołach  naszej publiczności, gdyż 
każdy pragnie słyszeć jak najwięcej o świe­
żo zgasłym mistrzu, tem bardziej, gdy mó­
wić ma tak znakomity prelegent.

K adzim y sp ieszyć  się  z zakupieniem b i ­
letów, gdy ż  bardzo wiele  jest już rozsprze- 
danych. Odczyt rozpocznie się z uderzeniem  
godz. 6. w sali  ratuszowej.

stenografowie. W  niedzielę odbyło się 
w9 I > owi’® pierw sze walne zgrom adzenie 
członków  nowo zawiązanego tu gal. T ow a- 
r^ystw a stenografów. Zgromadzenie z ag a ił 
zasłużony nestor stenografów polskich p. J ó ­
zef Poliński, poczem w ybrano dy rekc ję . 
Prezesem  tow arzystw a wybrano jednog łośn ie  
po oświadczeniu p. Józefa Polinskiego, $e 
w yboru przyjąć nie może, p. R om ualda A le­
k san d ra  LewiinJowgkiego. P rzełożonym  sek-
pyi stenografów polskioh wybrano p. Józefa 
^olińskiego, sekoyi stenografów niemieckich 
p. L etD1*u, wreszcie stenografów ruskich p 
Roi»»ną Dolińskiego. Sekretarzami wybrani 
pp. Mieozyb/aw Zawadzki i Karol Czajkow­
s k i : kasy erem p. I g Baey Dutkie^ c z ,  bi­
bliotekarzem p. j au Katai. Do komisyi re­
wizyjnej weszli pp. Jarzębecki, dr. Czarnik  

m<,ppe" Chwalono wydawnictwo or- 
g an , J ™ arzy*twa P- t. Stenograf, zwołać 
zjazd stenografów w cząsie wystawy w r.
l,v h i S  7 yBta^  dzieł stenograficz- 

C"b  ™ . W  wystawy ofertę
na objęcie sprawozdań s ^ n o j  a f t a c h  w
czasie wystawy i zjazdów. Na wniosek n
Lewandowskiego powzięło w końcu ^  
zgromadzenie jednotfojSnie następującą u- 
chwałę: Walne zgromadzenie orzeka na 
podstawie badań przedsięwziętych przez lu­
dzi fachowych i na podstawie 20 letniego 
praktycznego doświadczenia w sejmie krajo­
wym, że system nąrodpwej stenografii pol­
skiej p. Józefa Polińskiego tak pod wgię. 
dem teoretycznym jak i praktycznym o, - 
wiądą wszelkim słusznym wymaganiom, u- 
kład jego racyon&lny i łatwy do przyswoje-

celu tutaj przybywa. Będąc bardzo biedną 
nie mając wcale utrzymania, postanowiła 
zaproponować patologiczno - anatomicznemu 
mbzeum kupno ciała i szkieletu swojego po 
swojej śmierci, jest bowiem przekonaną, iż 
kut no to przyda się bardzo w celach na­
ukowych. Posiada ona niebywałą pamięć, 
tak iż życie swoje od najwcześniejszej mło­
dości może z najdrobniejszymi szczegółami 
opowiedzieć, z czego wnosi, iż organizacja 
jej ustroju umysłowego musi być niezwy­
kłą. Gijyby była zamożną, nie żądałaby ni­
czego za to ale żyje w tak okropnych, sto­
sunkach, iż jedynie ta^sprzedaż może ją  po­
ratować. Na odpowiedź lekarza, ii  w A-u- 
stryi jeszcze do tego nie doszło, by kupo­
wać ciała lub szkielety odeszła zasmucona 
ze łzami w oczach.

S p a le n ie  k s iążk i .  \y  poniedziałek, 
wtorek i środę ubiegłego tygodnia, z po­
wodu uprawom ocnienia  się wyroku, wyda­
nego w oucj Przez Ahlwardt’a spra- 
w5* *trnń* fiicmieokiei. spalono

nia i praktycznego zastosowania. Walne 
zgromadzenie składa p, Józefowi Poliuskie- 
wu za jego 40 letnie niezmordowane trudy 
około ułożenia, wydoskonalenia i rozpo 
wszechnienia stenografii polskiej w kraju, 
serdeczne podziękowanie. Członkowie towa­
rzystwa zobowiązują się trzymać tylko tego 
systemu i zachować jedność w piśmie steno- 
grafieznem. Zmiany tego systemu mogą być 
uchwalone tylko na wniosek wydziału" za­
twierdzony przez walne zgromadzenie.

Z izby sądowej. W sprawie Leona 
Dolinieckiego zapadł wczoraj wieczór wy­
rok. Trybunał skazał go na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Chlńd — więc dąży do kuśnierza, w 
grosz zasobny, ludek mnogi, lecz pozory 
czcząc zawzięcie, chce fałszywej... zoologii... 
Małp fałszywych temu chce się, bo mu ko­
żuch jest nie dobry ; zaś owego łechcą py­
chę sfałszowane z lisa bobry. Jeszcze inny, 
chcąc nababa przed bliźnimi grywać rolę, 
„podkurzone* z prostej wydiy, fałszowane 
wziął sobole. Zaś filozof patrząc na to, 
szepcze: Fałszem żyć chcesz bracie? tu się 
zżjminął i paletko na prawdziwej kupił 
wacie.

Dom Jana Matejki. Rada powiatowa 
jasielska na posiedzeniu swem z 14. b. m. 
uchwalając budżet na r. 1894 postanowiła 
wstawić weń między pozycye z celem ogól­
nym także dwie pozycye po 50 zł. jednę 
na pomnik dla Jana Matejki, drugą zaś na 
muzeum Matejkowskie.

| Do S loboiy  Rungurskl J przyjechał 
incognito ks. biskup Malczyński, który w 
podróży swej z Rzymu przybył tamże w 
piątek celem odwiedzenia swej rodzonej sio­
stry. Przybycie tak dostojnego gościa do 
Słobody przyjęto tam z wielką radością, 
tembardziej, iż jest to mąż, który wycier­
piał wiele, jako były biskup chełmski od 
prześladowców wiary i narodowości polskiej 
Dostojny pasterz zwiedzał kopalnię i z szcze- 
rem zainteresowaniem przypatrywał się ro­
botom wiertniczym. Odwdzięczając się za 
gościnne przyjęcie zamianował ks. biskup 
proboszcza ełobóJzkiego k». TremLickiego 
kanonikiem honorowym swojej dyecezyi w 
Albanii.

Nowa „Gwiazda" W niedzielę 19 
bm. nastąpi w Drohobyczu uroczyste otwar­
cie świeżo założonego stowarzyszenia ręko­
dzielników i przemysłowców „Gwiazda*. 
Inauguracja rozpocznie się uroczystem na­
bożeństwem w kościele parafialnym o godz. 
107., poczem nastąpi poświęcenie lokalu. 
Wieczorem odbędzie się przedstawienie ama­
torskie przy współudziale członków lwow­
skiej „Gwiazdy".

Czy (o o d p o w ie d ź ?  W jednem z pism 
porannych umieszczono następującą notatkę: 
Jubileusz ks. Kobryńskiego obchodono w 
Kołomyi 9 bm. w salach tamtejszej „Rodzi­
ny*. Zgromadził on bardzo poważne grono 
Rusinów wszystkich odcieni, w tej liczbie 
także sporo kobiet. Przemawiali prócz ju ­
bilata poseł dr. Okuniewski, ks, Siczyński, 
M. Pawlik i delegat czerniowieckiej „Buko­
winy" p. Galip po rosyjsku. Po przemowie 
tego ostatniego odśpiewano „Szcze ne winer- 
ła Ukraina" poczem ks. Sabat z Riczki od­
śpiewał s o l o  „Jeszcze polska nie zginęła".

Czy to ma być zaprzeczeniem notatek 
naszych o ucisku Polaków na Rusi, w któ­
rych wykazywaliśmy, iż Polacy w życiu to- 
warzyskiem sami się poddają przewadze 
ruskiej ludności? Jeżeli tak, to ów solowy 
śpiew ks. Sabata wcale niezdolny rozbroić 
słusznie rozżalonej ludności polskiej na 
Rusi.

Ks. Adama! S*piehę wskazują jako 
tego, który ma objąć godność drugiego wi­
ceprezydenta Izby panów w miejsce ks. Al­
freda Windischgraetza. Przed ks. Windisch- 
graetzem funkeyonował jako drugi wicepre­
zydent Izby panów ks. K onstan t^  C żarto- 
ryski.

Kb. B»ttenb6rg bułgarski były wład­
ca, a obecnie hr. Hartenau, zapadł na zdro­
wiu bardzo niebezpiecznie. Przebywa on 
obecnie w Hradcu w §tyryi i tum go po 
waliło na łoże niebezpieczne zapalenie śle­
pego jelita. Telegramy doniosły, iż stan je­
go zdrowia ubiegłej nocy pogorszył się 
znacznie.

Ks. Szczyrzeka, poddanego rosyjskie­
go i kapłana z Podlasia aresztowano w Wie­
dniu pod zarzutem niedozwolonego przekro­
czenia granicy austryackiej. Ks. Szczyrzek 
wedle pisiu niemieckich zmuszony był ucie 
kać z Królestwa, gdzie mu za niedozwolone 
spełnianie funkcyj kościelnych groził Sybir 
i bawił przez pewien czas we Lwowie. Stąd 
jednak wydaliła go dyrekcja policyi lwow­
skiej „ze względów na publiczny porządek14. 
Ks. Szczyrzek udał się do Krakowa, gdzie 
musiał przesiedzieć 2 tygodnie w więzieniu 
również za niedozwolony pobyt. Nie wie­
dząc, co ze sobą robić, przybył ks. Szczy­
rzek do Wiednia, aby się starać o cofnięcie 
rozkazu, wydalającego go z granic Austryi. 
W Wiednin aresztowano go i skazano na 
3 tygodnie aresztu. Po odsiedzeniu ma być 
wydany Rosyi. Ks, Szczyrzek stara się, aby 
go odstawiono nie do Rosyi, tylko do gra­
nicy węgierskiej.

Ni< z wy k ł a  p ro p o z y c y a .  Pr zed kilku 
dniami zjawiła się w powszechnym szpitalu 
wiedeńskim stara ubogo ' ubrana kobieta. 
Niezwykły wyraz twarzy i charakterysty­
czna forma głowy zastanowiły dyżurnego 
lekarza, który też zaraz chciał przystąpić do 
konsultacji. Jakież było jego zdziwienie, 
gdy ehora oświadczyła, iż w zupełnie innym

w B erlinie w gmachu sądu kryminalnego 
Moabitu 50.000 egzemplarzy broszur tego 
antysemity. Komin od pieca maszyny paro­
wej, w którym odbywało się spalenie, wy­
rzucał takie kłęby dymu, że straż ogniowa 
została zaalarmowaną, i takie mnóstwo po­
piołu papierowego, że ziemia na około po­
krytą została jego białą warstwą tak jak 
śniegiem.

Zemsta w ilc z /C y .  W jednej majętno­
ści w gubernii kijowskiej —  jak czytamy 
w K ijew lanin ie  — zarządzono obławę na 
wilczycę. Leśnik, znalazłszy wilcze gniazdo, 
zabił znajdujące się w niem dwoje szcze­
niąt. Instynktem matki wiedziona wilczyca 
odszukała mieszkanie leśniczego i w czasie 
jego nieobecności zagryzła 14-letnią córkę 

3-letniego synka. Se non e vero ..'
1 ta m  ta k ż e ! Nie tylko w Europie, 

ale i w Ameryce skarżą się już na przecią­
żenie uczniów w szkołach. Czasopismo ame­
rykańskie S u n  twierdzi, że szkoda, wyrzą­
dzona zdrowiu uczniów przez przeciążenie 
w szkole występuje widocznie. Nauka za­
czyna się o godzinie 9 rano a kończy eię o 

po południu. W czasie tym pędzi się 
wprost uczniów od jednego przedmiotu do 
drugiego, tak, że nawet ustrój nerwowy do­
rosłego człowieka bez uszczerbku znieść by 
tego nie potrafił. Czas pozaszkolny przezna­
czony jest na wypracowanie rożnych zadań 

ćwiczeń. Przeciążenie to tamuje swobodę 
myślenia i samodzielność, a szkodliwe skut­
ki tego objawiają się bardzo wybitnie w 
późniejszym wieku. Zbyt wygórowane, zda­
niem tego pisma, są także wymagania przy 
egzaminach.

Na wulkanie. Naczelny inżynier Lon­
dynu ogłosił w tych dniach sprawozdanie, 
w którem utrzymuje, że większa część ulic 
londyńskich przy pierwszej lepszej okazyi 
może wylecieć w powietize. Według opinii 
inżyniera, pomiędzy gruntem, na którym 
miasto stoi a brukiem drewnianym, utwo 
rzyła się próżnia, którą wypełniają powie­
trze i gazy będące niebezpiecznym materya- 
łem wybuchowym. Stolica angielska znaj­
duje się przeto — na gazowym wnikanie.

D z iw n e  stosunki rodzinne p&nnją 
według opisu odbytej przez panią Izabelę 
Bishop podróży w Tybecie. Prawo dozwala 
tam tylko pierworodnemu synowi na połą­
czenie małżeńskie. Szczęśliwy młodzieniec 
żeni się jednakowoż za wszystkich swoich 
braci, tj. żona jego ma prawo wybrać sobie 
z pomiędzy szwagrów „mężów pobocznych". 
Według obowiązującej tam ustawy uważają 
dzieci z takich pobocznych związków pocho­
dzące za prawe, t. j. piszą się wszystkie 
na rachunek właściwego małżonka. „Ojco­
wie poboczni* mają względem swoich dzieci 
tylko takie obowiązki, jakie mają n nas oj­
cowie chrzestni.

P o e l ą g  dw orski, wiozący cesarza 
Wilhelma na polowanie do Bcbenhausen, 
przejechał na stacyi Mansfeld sługę kance­
laryjnego przy ministerstwie spraw zewnę­
trznych nazwiskiem Schroedera. Schroder, 
znajdujący się w orszakn cesarskim, -fft- 
przybyciu na stacyę Mansfeld, wysiadł za­
miast w stronę peronu w przeciwną stronę, 
a gdy pociąg ruszył, chciał wskoczyć na 
stopień Wozu. Nie tffiało mu m ę Lto jednak, 
npadł i dostał się pod koła, zkąd wydobyto 
go bez życia. Cesarz Wilhelm dowiedzia­
wszy się natychmiast o wypadku, rozkazał 
ciało na swój koszt odstawić do Berlina 
i pochować.

Handel włosam i. Przed kilkoma dnia­
mi przybyło do Paryża 8 wagonów nała­
dowanych włogami ludzkimi. Włosy te po­
chodzą Z Indyi, Indowie bowiem i Chińczy­
cy najobficiej dostarczają Europie włosów, 
przesyłając rocznie wiele tysięcy kilogramów 
tego towaru do Francyi i Anglii. Wiele 
wspaniałych tryzdr, noszonych z taką dii- 1 
mą przez urucze Paryżanki w cienistych 
aleach lasku bulońskiego lub Vineeńne8, 
pochodzi od osób, które w Chinach rozsUtły 
się z tym gwiatem. Nieraz )ie| włosy takie 
zawierać mogą w sobie rozmaite zarazki 
chorób, jak tyfusu, febry żółtej, oholery i 
innych, a chociaż przy przywozie do Fran- 
oyi ulegają desinfekcyi, niemniej przeto za­
chodzi możliwość, że zarodki choroby cza­
sem nie dadzą się zupełnie usunąć. Włosy 
azyatyckie są tanie. Kilogram kosztuje 1 
franka, podczas gdy włosy europejskie płaci 
się często po 100 fr. za kilogram.

Ubytek brody męskiej. Pan T. Pa-
vot czynił gorliwe poszukiwania historyczne, 
dotyczące... bród męskich. Okazuje się, we­
dle niego, iż rycerze za Karola Wielkiego 
zawsze dbali o to, aby zapuszczać sobie 
brodę, zaś przeciwników swoich całkiem tej 
ozdoby pozbawiać. Jeden z „paladynów8 
miał nawet płaszcz tkany z bród nieprzyja­
cielskich, uciętych jego mieczem; inny ja­
kiś sypiał na materacu, sporządzonym z 
bród pokonanych wrogów, co widocznie by­
ło niemniej przyjemnem, jak odpoczywam 
na laurach chwały. Możnaby o tych faktf 
wątpić, ponieważ zapisane są tylko w k 
gaoh rycerskich, ale oto przykład poo 
w dziełach greckich historyków: wdowa
miasta Argos zwyciężyły orężem oblegają 
cyeh to miasto spartańskich krótów Deme- 
rata i Kleomsna i pod dowództwem Teleml- 
Ii rozprószyły Spartańczyków. Wdsięcsni 
współobywatele 'osobnym' dekretem nadali 
im prawo noszenia fałszywych bród przy 
wstąpienia w stan małżeński.

Z humory styki amerykańskiej.
Rozwiązanie trudnego zadania. Pan Flott- 
wel (pognębiony): Buchalter uciekł mi, za­
brawszy wszystkie moje pieniądze. Jenem 
zrujnowany. Czeka nas chyba schronienie 
w przytułku dla nędzarzyj Pani FlottweJ; 
Tak źle nie będzie; nie dopuścimy' przecież 
do tego. Przedewszyśtkiem rozwiedźmy się, 
następnie ty ożenisz 'się z byłą narzeczoną, 
której musiałeś zapłacić 50.000 dolarów za 
zerwanie małżeństwa, a ja wyjdę za bu­
chaltera !

Oczy wielkości człowieka. Jedno z
pism berlińskich (j0noS>> H do Berlina wy­
biera się jakiś sztukmistrz francuski,' mają­
cy piękne piwne oczy, wielkości 1 60 Jna- 
tra. Jakże więc wielkim jest ich właściciel? 
— słusznie zapytują inne pisma, podehwy- 
tująo tę wiadomość. Zdaje się też, iż owe 
oczy, wielkości bardz° wysokiego mężczy- , 
zny, zrobił ów wieczny prześlajowoa TyszTr ’ 
stkieb gazet —  błąd drukarski,



GAZETA Na LODOyYA z  Soboty 18. Listopada 1593

na cho-

w Podbereźcach

Czuła żona. M ąż (żegnając się): Dro­
ga Zosiu, bądź zdrowa, idę się pojedyn­
kować...

Z o n a :  T ak '? A na którą chcesz mieć 
obiad '!

Zdanie A m e r y k a n in a .  „Nie zna isto­
tnej nędzy ten, kto nie miał nigdy w kie­
szeni akeyi zbankrutowanego ze szczętem
towarzystwa...“

C h o le ra .  Urzędowa doniesienie opiew a : 
W dniu 16. lis topada zachorow ało 
lerę  a z ja ty ck ą  w G a licy i:

W powiecie brodzkiin:
2 osoby (podejrzenie).

"W powiecie starom iejsk im  : w Chyrowie
1 osoba.

Ogółem pozostało w  dniu  15. b. m. 
w leezeniu chorych 25, w dniu 16 b. m 
zachorow ało osób 3, w yzdrow iały  2, pozo­
sta je  zatem w leczeniu  26 osób.

Ze stowarzyszeń.
Walne Zgromadzenie towarzystwa bibliote­

ki słuchaczów prawa we Lwowie odbędzie się w 
sobotę 18. bm. o godzinie 7 wieczór w sali I 1 
uniwersytetu.

W ydział czytelni akademickiej lwowskiej 
przeznaczył na cele tow. szkoły ludowej kwotę 
14 zł. 1 et w. a. jako dochód ze sprzedaży bi­
letów. z któiyeh składał sie wieniec, złożony na 
trum nie śp. mistrza Jana Matejki przez młodzież 
akademicką polską ze Lwowa.

O F I A R Y .
Za pośrednictwem naszej adrainistracyi 

przysłała Olga ze Lwowa złr. 5 na głodne 
dzieci.

Odsyłamy za pokwitowaniem.
Siostry Felicyanki z Żółkiewskiego we 

Lwowie, składają najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszystkim łaskawym dobrodziejom, 
którzy raczyli złożyć w miejsce wieńca gro­
bowego ofiarę na budowę ochronki Niech 
Pan Jezus wszystkiemi błogosławieństwami 
raczy nagrodzić ofiarność waszą, łaskawi 
państwo. Obyście doznali w całej pełni tego 
wewnętrznego zadowolenia, które napełnia 
każde szlachetne serce, które w czynach 
swoich szuka jedynie chwały Bożej i otarcia 
łzy bl źniemu swemu. Raz jeszcze Bóg za­
płać. Złożyli ofiary: pp. Henzlnwie złr. 5. 
Na ręce Przew. ks. prałata W. 2, E. Zale­
ska z Kalinki, A. Połotnicki, N. N., E. 
Starzewska, F . Misińska i N. N. po 1 złr. 
W. Presenowa i br. M. Komorowska po 2 
złr.. N. N. i z Vivien’ów Bielskapo 5 złr , 
W. L. 3 złr.

Odzywamy się w imieniu biednej maleń­
kiej dziatwy w tej ochronce, mającej mieć 
schronienie i opiekę, do serc wspaniałomyśl­
nych, aby w miejsce rozsyłać się mających 
biletów z życzeniami noworocznemi, złożyli 
choć maleńką ofiarę a zapewniamy, że ka­
żdy cencik wdzięcznym sercem przyjęty 
będzie.

i pod względem choral- 
i gry orkiestry przedsta-

była wreszcie 
nyeh śpiewów 
wiemem doskonałem

ł t e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  VY teatrze lir. 
Skarbka: Dziś w piątek przedstawienie
składane na dochód pana Anastazego Trap- 
zsy, z uprzejmym współudziałem panny Jó­
zefy Szlezygierówny, pp. Aleksandra Myszu- 
gi, Henryka Kowalskiego i Henryka J a ­
reckiego i innych artystów naszej sceny. 
Przedstawienie rozpocznie . „Doktor Robin11 
komedya w 1 akcie Jana de Preineray’a. 
Nastąpi część muzyczna „Favorytau z pp. 
Aleksandrem Myszugą i Henrykiem Zegar- 
kowskiiu. „Lukrecya Borgia“ scena z pp. 
Kowalskim i Karpińskim. „Mignon" polonez 
odśpiewa panna Józefa Szlezygierówna i po 
raz pierwszy „Bonuś prezesem" krotnchwila 
w 1 akcie Ryszarda Ruszkowskiego. Zakoń­
czy „Zemsta" akt 4 z panem Anastazym 
Trapszą w roli Cześnika. Papkinem będzie 
p.  Fiszer. Jutro w sobotę po raz trzeci „U- 
łani“ operetka w 3 aktach Weinberga. W 
niedzielę popołudniu „Skalbmierzanki" sie­
lanka narodowa ze śpiewami w 4 aktach 
przez J .  N. Kamińskiego, wieczorem po raz 
trzeci „Nauczycielka11 sztuka w 4 aktach

Sztuki piękne.
Teatr.

Wczoraj odegrano na naszej scenie 
Rycerskość Wieśniaczą" MascngniYgo, 

w której wystąpiła po raz pierwszy pna 
EugeniaStr&ssernówna. Ulubioną tę o pe ­
rę poprzedziły „Wróble* Labiche’a, k tó ­
rych publiczność licznie zebrana wysłu 
chała z zadowoleniem, dzięki znakomitej 
grze p. Fiszera w m li sympatycznego 
choć cokolwiek Don-Kiszot’owskiego op­
tymisty Blandinet’a.

Nareszcie po serdecznym śmiechu i 
głośnych oklaskach za wykonanie ko- 
medyi, rozległ się pełny, metaliczny 
dźwięk głosu p. Myszugi, czarujący swą 
potęgą, zasłona podniosła, uwaga wi­
dzów natężyła do szczytu i po odśpie­
wania pierwszych eh. rów wstapiła na 
scenę debiutaatka Dostać je j '  odrazu 
symfmt)ctnie usposobiła widzów Zo-ra-
tm«, wyśmukła ryśj twarzy wyrazTste, 
wyszła nń p rw d  sceny swobodnie i pe-
ytpie 'taj*

Wł. hr. Koziebrodzkiego z panią Stachowi 
czuwa w tytułowej roli.

* Miru H e l l e r i w n a ,  d la  której obecne 
gościnne występy w W arszaw ie były  p ra ­
wdziwym tryum fem  w je j karyerze a rty s ty ­
cznej, udaje się w przyszłym  m iesiącu na 
gościnę do P etersbu rga , gdzie w warszaw­
skiej operze śpiewać będzie.

* y f  p o d rń *  a r t y s t y c z u ą  do Rosji, 
K rólestw a polskiego i Rumunii wyjechał ce­
niony muzyk lwowski p. Neubauser w towa­
rzystwie słynnego skrzypka Fryderyka 
K reislera. Para artystyczna wystąpi z kon­
certami w Warszawie, Moskwie, Kijowie, 
Odessie, Bukareszcie i wielu innycb miastach.

* Obrazki 1 szkice Romualda T h e -  
O tlorow lcza  ukażą się niebawem z pod 
prasy drukarskiej. Ozdobnego wydania peł­
nych humoru i bystrych spostrzeżeń „obraz­
ków i szkiców" podjęła się tu te jsz a  ruchli­
wa firma księgarska pp. Jakubowskiego i 
Zadurowicza. Tomik ten obejmywać będzie 
około 15 arkuszów druku a znajdą w nim 
czytelniuy sylwetki wielu sobie znajomych 
osób, kreślone z lekkością a zarazem ele­
gancją właściwą temu autorowi.

* D ż is irJ^zy  k o n c e r t  p. E. Sauera zo­
sta ł z powodu choioby koncertanta odłożony 
na poniedziałek 20. bm. Zakupione bilety 
zatrzymują swoją wartość.

formacji. Chrystyanizm uwolnił kobietę od 
poddaństwa; protestantyzm uwolnił ją od 
zawisłości, nadając jej równe prawa z męż­
czyzną, przyznając jej ten sam rozum i te 
same zdolności, obarczając ją  temi samemi 
prawami i obowiązkami. Kobieta otrzymała 
swobodę w głównej sprawie swojego życia: 
w wyborze męża. Uczucie bezgranicznej 
wolności wstąpiło w nią na miejsce bez­
względnego posłuszeństwa. Rozkwitła w niej 
niepodległa i odważna dusza... Przymioty, z 
biegiem czasu, dzielnie wsparło i spotęgo­
wało otoczenie : samotne, oddzielone niezmie- 
rzonemi przestworzami oceanu od ojczyzny 
pierwotnej, szerokie, nie objęte wzrokiem ni 
myślą, a surowe, twarde, dzikie do nieskoń­
czoności. Czytanie biblii, jedynej książki, 
którą emigrant anglosaski zabrał z sobą za 
ocean, utrzymało w niej, obok powagi i 
grozy przyrody, głęboki i niemal posępny 
nastrój religijności. Pierwsze świątynie w 
Ameryce powstały właśnie staraniem kobiet; 
mężczyzna nie miał czasu o tern myśleć; on 
trzebił puszcze, podorywał pola, bronił 
pierwszych skleconych siedzib od napaści 
Indyan.

Ostatnie -wiadomości.
Wczoraj otwarty został czwarty wiec 

rolniczy w obecności reprezentantów rad 
kultury krajowej z Czech, latryi, Austryi 
górnej i Tyrolu, licznych Towarzystw 
rolniczych, między temi krakowskiego, 
lwowskiego i grackiego, oraz iunych kor 
poraoyj. W  zastępstwie prezesa stałej 
komisyi ka. Adama Sapiehy objął prze­
wodnictwo hr, Krystyan Kińsky. P. mi­
nister roluictwa usprawiedliwił swą nie­
obecność, gdyż jeszcze zawsze czuje się 
cierpiącym. Przewodniczący wskazał na 
reformę statystyki zbiorów, jako najwa­
żniejszy przedmiot rozpraw. Publikacya 
statystyki musi nastąpić wcześniej niż 
dotychczas. Mówca wyraził życzenie, aby 
rolnicy współnemi siłami przystąpili do 
załatwienia ważnych zadań, jakie ma na 
celu wiec agrarny.

Koiuisya dla kodeksu karnego została 
zwołana na 21 bm.

I.

Dzieło p. O. de Varigny L a  femme 
aux E ta ts  Unis, cieszące się w tej chwili 
niemałym rozgłosem w publicystyce eu.opej- 
skiej, zaczyna się od charakterystycznych w 
naszym wieku wyrazów : „wojna i emancy­
pacja kobiet". Z tego mógłby ktoś wnosić, 
że autor zalicza sprawę równouprawnienia 
pięknej połowy rodzaju ludzkiego do kate- 
goryi tych samych klęsk, co armie stałe, 
ciągły wzrost uzbrojeń, nieustające przygo­
towywanie się narodów do walki orężnej 
itp. Tymczasem idzie o co innego. Powiada 
p. de Yarigny: W starożytności znane były 
tylko dwa sposoby podboju: siła brutalna
czyli oręż i siła moralna czyli wpływ szkół 
i katedr. Obecnie dwa te sposoby udosko­
nalone zostały: wojna, stawszy się bardziej

Podaliśmy w swoim czasie ukaz, w 
którym Hurko zwraca uwagę biskupów 
na to, że księża często jeżdżą do W a r­
szawy i „bardzo mało dbają o spełn ia­
nie swych bezpośrednich obowiązków w 
powierzonych sobie parafiach". W tych 
dniach zaś roz sła ł  okólnik, w którym 
wymówkę czyni biskupom, że po usu­
nięciu (przez niegu samego) jednych 
księży z parafii, n je przedstawiają na 
ich miejsce nowych kandydatów, że 
w skutek tego parafie pozostają bez 
obsługi duchownej p 0 kilka i więcej 
miesięcy i na tera cierpi porządek. H ur­
ko zatem nakazuje z pogwałceniem 
praw kanonicznych, aby po „uwolnieniu 
księdza od obowiązków" biskup najpó­
źniej w miesiąc p rzedstaw ił rządowi 
propozycyę co do nom inacji nowego 
rządcy parafii.

Mająca stosunki z wysokierai sfera­
mi dyploraatyczuemi berlińska Post po­
daje list z Wiednia, który zapewnia, że 
wizyta hr. Kalnokiego u króla Huraberta 
w Monzy była juścić stwierdzeniem nie­
zachwianie przyjacielskich stosunków

zgubną i niebezpieczną, przeobraziła się Austryą a Włochami, ale zre-
uuiiejętność ; katedrę, niewystarczającą już j sz^  nie m.* żaduego wybitnego znacze­

nie po raz
pe

pierwszy,
ąje po długiej karyerze artystycznej 
stawała do walki ze stugłowym olbrzy­
mem, podejrzliwym i nieufnym, jakim 
jest publiczność teatralna. Swobodę tę 
zachowała pna Strasseruówna do końca, 
dodając do niej tylko ruchy żywe, zgra­
bne i estetyczne. Rozległy się wreszcie 
przepiękne touy skargi Santuzzy, w któ­
rych śpiewaczka okazała całe bogactwo 
swego głosu. Bogactwo — oto jes t  n a j­
lepszy wyraz na przymioty artystyczne 
pny Strassernówny, czy to z wysokich, 
czy średnich, czy niskich tonów czerpie 
artystka  pełną garścią bez obawy za­
wodu, bez trwogi, że ujrzeć może dno 
skrzyni, które nie wyda dźwięku. Za­
pewne skarby jej głosu nie m*.ją może 
dźwięku srebra, niewszystkie może n a ­
wet mają jednolity dźwięk, a niektóre 
n a w e t  czynią wrażenie nieoczyszczonej 
jeszcze, świeżo z głębi ziemi dobytej 
rudy, ale nie było w jej wczorajszej 
partyi żadnego tonu, któryby nie świad­
czył, iż pnę S trassernów nę1 czeka świe­
tn a  przyszłość i że je s t  w drużynie na­
szej śpiewaczej niepospolitem zjawiskiem. 
Dowodzi tego .i rozległa skala jej głoski 
j doaiMmłość jeg o  j fluwet,' która 
prawie i e  do mimego k o ń 'a  pozwoliła 
artystce zapanować nad nieodłączną od 
pierwszego występu tremą,

'Nakouiec i szkołę dobrą znać było 
w śpiewiejpanny Strassernówny, a wszy- 
Bt o razem zebrane złożyło się na jeden 
Z najszczęśliwszych d e b i u t ó w .  -  Pi.bli-

s  ‘tAisars: r?,j* ś p i e -
sceuie przeciągiem? .  .  

flyra niemal d ln tSzjn , 1,0
11 p. Myszuga nie mógł brać „ h , ;  i 
»  dklaskach dja wykonawców 
l  kolegami Swym. może tylko’S k a w i e  
dzielić, zwłaszcza zas wczoraj, gdy 
tyę T u r i d d a  śpiewał po raz p i e r ws zy  ca­
łą po polsku.

Wczorajsza „Rycerskość W ieśniacza"

nia politycznego. Hr. Kalnoky został za­
proszony przez króla do Monzy tak sa ­
mo, jak  król przed dwoma laty przyjmo­
wał tamże Giersu, gdy Giers w półno­
cnych Włoszech przebywał. Zresztą s to ­
sunki wzajemne obu państw są tak koi; 
dyalńe, że o zmianie ich, ani Ąuątrya 
ani \ \ ło e b y  nie m™ 1"

ogółowi, zastąpiła książka i gazi-ta, które 
się tak upowszechniły, te  się z niemi nikt 
nie liczy, jak się nic liczymy z powietrzem, 
którem wszyscy oddychamy. Wojna tyiu spo­
sobem pozostałaby samotną na święcie, gdy­
by na widnokręgach życia nie zjawił się 
pierwiastek inny: górująca kwestya przy­
szłego stanowiska kobiet.

P rz y sz ło ść  '  n iew ia s ty  l - -  m ag iczn e  to 
s ło w a , lecz g ru b ą  m g łą  n iew ia^o m o śc i o jtry  
te . Ę o  \ k tóż  o d g ad n ie , czem  ąię s tą p ię  u ię- 
w ia s ta  w czasach  od n a s  d a le k ic h ?  P. de 
Y a rig n y  m n ie m a  p rzec ież , że  p ro b lem a t p rz y ­
p uszcza  m ożliw ość  zb liżo u eg o  do rzeczyw i- 
s osoi ro z s tra y g n ię o ia , a  w p o staw ie  b l iis z e -
g o  zbadania k w e sty i ; czcm jest obecnie k o ­
b ie ta  w S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch .

Is to tn ie , A m erykanka je s t  ju ż  przez to,
samo typem znacznie wyskakującym no nad 
teraźniejszość, że powstała i e zlania się i 
uogólnienia wielu typów europejskich, odrę­
bnie narodowych. Jeżeli dla Francuza _
powiada pnn C. de Varigny — kobieta 
była i po dziś dzień jest ideałem życia sa­
lonowego, dla Hiszpana madonną kościeluą, 
dla Włocha kwiatkiem z ogródka, dla Niem­
ca matka dziatwy, dla Anglika panią i g0 
spodynia domu, to dla Amerykanina, który
u siebie g rom adził wszelkie okazy eywiliza- ^ lQ b y  j  .

cyi poszczególnych cywilizacyjnych wyobra-, oraK 'Koło V oa  bto
żeń europejskich, kobieta powinna być j a - ; zw ołano * a  %% * “>•
kaś istotą o wiele bardziej izłożońą, czyli n a ^  1 le rw ^ e  pesiędzenie  k lubu  Hoben- 
uioey spencerowskiej definicji postępu — ( -warta p r ^ b ^ d 8i# m inister fir. Falken- 
bardziej w przyszłość posuniętą. I tak b y - j h ą y n ;  n a  posiedaenie K ola  polskiego I 
łoby niewątpliwie, gdyby wszysikje poWie- p raybędą  zapewne m in is trow i*  Jawor-' 
nione pierwiastki Dochodzenia europejskiego, sk) j M adejsk i ,  a n a  nosie kfcrbs
w r ó w n y c h  dozach przeszczepiały się na . 1 i °*ie izę.niu
p j . t  Ł t J . k l .  J . t  wiadomo. r w .  B , » „ t  i  t r .
się miała cokolwiek inaczej: w podstawie brafid, d la  d a m a  w yjaśn ień . L e w ic a  ea-

renniulrioi W imorpAn lmł ~ 1 *------ ■— " 1 * * JjlubU

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 17. l is topada . Ki®r0* 

w n ic tw o  lew icy  m a  byó  poruczone  dy- 
rek to ry a to w i z 9 cz łonków  złożonemu- 

W ledeń  d. 17. listopada. M inistrowie 
P len e r  i W u rm b ra n d  pozostaną  nadal 
w klubie  lewicy, w k tó rym  jed n ak  ty l­
ko dla ob ro n y  projek tów  rządow yoh 
p rz y  szozególnie w ażnych  sposobno­
ściach pojaw iać się będą.

W ie d e ń  d. 17. listopada. Cesarz 
P rzy ją ł  wczoraj p rezesa g ab in e tu  ks. 
W m d isc h -G rse tz a  na dłuższej audyencyi. 

K lu b y  lewicy i hr.  Hohenwa,rtba 
5 Koło r»ol®V;>. V

Na

cot
emigracji europejskiej w Ameryce gnl
bą warstwą prłedewssyatkioiu żywioł anglo­
saski i długi ozas szerzył się w nowym 
świeoie niemal wyłącznie; dopiero znacznie 
później nadpłynęły strumienie romańskie, 
szwabskie, w końcu zaś i słowiańskie. Ame­
rykanka jest przeto w pierwszym rzędzie — 
Angielką.

' W okresie od r. 163,0 do 1640, dwa­
dzieścia tysięcy wychodźców przepłynęło 
Atlantyk: wszyscy adi byli Anglikami i 
gorliwymi protestantami; kobiety nie były 
wcale mnię) dzielnemi od mężczyzn. W roz­
woju religijnym, towarzyszącym przejściu 
Anglii z katolizmu na protestantyzm, kobieta 
pdgrywała rolę wydatną; na niej, równie 
jak i na mężczyźnie, odbił się wpływ re-

S ® rz e c i-w r
j*..-— '

wypadaniu wlosow i łysinie.

m ierzą  pow ierzyć  k ierow nic tw o 
kom isy i z 9 członków.

K om isya  d la  rozporządzeń  w y j d ^ ° ‘ 
wyoh rozpocznie  p race  natychnu*,13'' P° 
o tw arciu  sesyi R a d y  p a ń s tw a ^  ró w n i® *  
przyspieszą p race  kom isya  budżetowa 
i  kom isya  d la  o b rony  krajowej.

I f t e d e ń  d n ia  17. li«topada. J ak  z 
Gracu  te leg ra fu ją  śm ierc i  ks. Batten- 
b e rg a  na leży  sią każde j chw ili  sp°* 
dziewaó.

B u d a p e s z t  d. 17, listopada. N a P °‘ 
s i a d a n i u  d e p u to w a n y c h  w  niągu 
Rozprawy n ad  b u d że tem  rolnictwa, o-

św iadczył m in is te r  ro ln ic tw a, że  zażąda  
n& cele ko lonizacyjne  w e w n ą t r z  k ra ju  
3 m iliony  kredy tu . D ale j  w skaza ł m i­
n is ter ,  że im port  byd ła  rozp łodow ego  
z Zachodu do W ęg ie r  j e s t  tak  w ielki 
j a k  n igdy  dotąd i że u rząd zen ie  w ie l­
kiej m iędzynarodow ej ta rg o w icy  b y ­
dlęcej w Budapeszcie je s t  kw es tyą  n a j ­
bliższej przyszłości. O dpow iadając  na  
in te rpe lacyę  w sp raw ie  p oda tku  kon- 
sum cyjnego u a  ta rgow icy  bydła  w B u ­
dapeszcie oświad zył m inister,  że po 
datek  ten  n ie  może b yć  uw ażany  jak o  
poparcie t ra n sp o r tu  bydła  z Serbii. 
P rz y  u rządzen iu  m iędzynarodow ego 
ta rg u  n a  bydło w Budapeszcie , będzie  
m in is te r  działał w ty m  kie runku , ażeby  
sp raw a t a  u reg u lo w an ą  została  z p u n ­
k tu  widzenia in te re só w  p rodukcy i w ę ­
gierskiej.

P r a g a  d. 17. lis topada . P olttik  do­
nosi, że  m łodoczesi z a ra z  n a  p ierwszem  
posiedzeniu Iz b y  posłów w y s tą p ią  z in -  
terpelacyam i. M ianowicie m a ją  zapy tać  
cały g a b in e t  o jeg o  stanow isko  wobec 
czeskiego p raw a  politycznego, a  m in i ­
s tra  W u rm b ran d a ,  j a k  się zapa tru je  na  
gWÓj d a w n y  wniosek, ab y  ję z y k  n ie ­
miecki d ro g ą  u s taw y  u z n a n y  został za  
pań s tw ow y .

P r a g a  d. 17. l is topada . Przy w czo ­
ra jsz y m  w y b o rz e  b u rm is t rz a ,  r o z w i­
nęła  się  zac ię ta  w a lk a  m ię d z y  s ta ro -  
ezechem  S ch o lzem  a m łodoczeckem  
G reg iem . Po t r z y k r o tn e m  g ło so w a n iu ,  
n ik t  n ie  o t rz y m a ł  ab so lu tn e j  w ię k sz o ­
ści (Szolc o t r z y m a ł  41 głosów, 42 k a r ­
te k  o ddano  p ró żn y ch ) ,  poczem  w y b ó r  
odroczono do d n ia  dz is ie jszego .

G ra c  d. 17. l is to p  ada. Zastępca  
m arsza łk a  k ra jo w e g o  Ju r te la ,  S łow ie­
niec, z ło ż y ł  swój u rząd .

B e r l i n ,  d. 17. l is topada. P a r la m e n ­
towi przedłożono p ilny  w niossk  w spra­
wie zan iechan ia  procesu  ka rnego  w yto­
czonego posłom an t isem ick im  A hlw ard- 
towi, F o rs te ro w i i H am m erste inow i.  
W y b ó r  p re z y d y u m  p a r la m e n tu  odbędzie 
s ię  dzisiaj-

B e r i ł n  d .  17. listopnda. S t ro n n i­
ctwo c e n tru m  wniosło w Sejm i# po­
n o w nie  rezolucyę, d om agającą  się znie­
s ienia  u s ta w y  o Jezu itach .

B e r l i n  d.;17. listopada. P rzed ło żo n y  
p a r la m e n to w i  bud że t  R zeszy  n iem iec ­
kiej w ynosi w dochodach  i rozchodach  
1.805,632.229 m arek . Nu w ojsko  z a ż ą ­
dano  482,066.828 m a r e k ,  czy li  o 
31,812.148 m a re k  więcej n iż  w ro k u  
zeszłym, n a  m a ry n a rk ę  w o jenną  m a re k  
61,869 307 (więcej o 3,116.668).

B e r l in  d. 17. l istopada. B ism arkow - 
skie Ilarnb. N achr. oświadozają się  
bardzo  n iep rzychy ln ie  o nietpieokiej 
mowie tronowej.

Wcżoraj po urpczystem  zap rzys ięże ­
niu rekru tów  gw ard y i  miał cesarz do 
n ich nas tępu jącą  przemowę,: „W łaśn ie  
co zaprzysięgliście  m i w obliczu Boga 
w ie rn o ś ć ; od tej więc obwili stali-, 
ście się moimi żo łn ie rzam i a  oraz kam ­
ra tam i moimi. Macie te n  zaszczyt, że 
należycie do Htoj«>j g w ard y i  i jesteście 
w miejsou m ego p rzebyw an ia  i w jego  
okolicy, tudzież  w m ojem mieście sto- 
łeeznem  rozłożeni. Pow ołan iem  w aszem  
przed  w szystk im i in n y m i jest,  chronić  
m n ie  od nieprzy jac ió ł zew nętrznyoh 
w ew nętrznych . Bądźcie w ie rnym i I Nie 
zapominajcie, że  wasz honor  to  i  m ó j  
honor".

L o n d y n  d. 17. listopada. guain 
przy ję ła  147 głosami p rzgorw  126 gło 
„om zw alczany  pr*«w rząd wnioaek 
uprawniająoy Izbę, aby  p rzy  rozpraw ie  
azczegółowej nad bilem o radach  ok rę ­
gowych powzięła takie pos tanow ienia ,  
któreby kobietom przyznaw ały  praw o
w y b o r u  członków rad  ękięgt»wych i rad  
parafialnych.

M ądryą ch 17. listopada. Na wczo- 
frajsz.em posiedzeniu g ab in e to w em  o d ­
czytano nowe pismo su łtana  jpęarokań- 
skiego. Oświadcza s ię  e n  z® swemi 
przyjaoielskiemi uczuciam i dila rządu 
h i s z p a ń s k ie j ,  i  przyrzeka, że zbunto- 
war.ę plenai,ona osobiście ukarze, jakoż 

(już sy n a  swego przeciw K aby lom  nad, 
brzeżnym wyprawił.

J a k  z  B aroelony dorosną, aresz to ­
wania Fon tana lsa ,  p rzęw ódcy socya 
listów, jako  v w ie sz a n e g o  w proces 
anarchistów, wywołało wielkie ro z d ra ­
ż n ie n ie  m iędzy robotnikam i. N ajs i ln ie j­
sza w Katalonii g ru p a  robotnicza, k tó ­
rej przewódcą je s t  Fon tana ls ,  protestu je  
przeciw jego  aresz tow aniu  \  z ap ie ra  się 
wszelkiego porozum ienia  z anarch is tam i.

W  Meli lii ąresa tow any został a jen t  
hiszpańskiego T ow arzystw a  żeg lug i za  
a tlan tyck ie j  jak o  posądzony o udz ia ł  
w p rzem ycaniu  b roni dla Kabyló.w.

P a r y ż  d n ia  17. listopada. F rz y b y ły  
z H iszpan ii  ąąąrcfi is ta  R in a ld i  ( a r e ­
sz tow any  ja k o  pode jrzany  o u dz ia ł  w

barcelońskim  zam achu d y n a m i to w y m ) 
w ik ła  się w  swoich zeznaniach. W y d a ­
w ał się  z razu  za dezertera h iszpańsk ie ­
go, tudz ież  że ju ż  przed zam achem  był 
w e F ran cy i .  W z ię ty  jednak  zręcznie na  
wypyfcki, p rzyzna ł ,  że je s t  poddanym  
włoskim, a z d rugie j  s trony skonstato­
w ano, że  dop iero  d. 11. b. m. p rzyby ł
do F ra n c y i ,  m ógł był rrze to  brać u- 
dział w

przeto
zam ach u  barcelońskim. W y k a ­

zano  też, że  n a le ż a ł  do zamachu
Zycie m a rsz a łk a  M art in ez  Campos 

s e rb sk i  G eorg ew icz

na

ma się 
szew sk i L ean th ie ra  
8poro k rw i  dostało 

p iers iow ej,-  n a  razie j e .

m u  n ie  za-

z d. 
i de-

P oseł 
bardzo źle. Grnyp 
skaleczył p łuca  i 
się do j a m y
dnak  śm ierć  bezw arunkow o 
graża.

F igaro  og łasza  l is t L e a n th ie r a  
12. b. m., p isan y  do dz ien n ik a rza  
pntow anego  socyalis tycznego , S eb as ty a -  
na Fau re ,  w k tó rym  się p rzyzna je ,  że 
zam ierzał dokonać zbrodn i tak , j a k  do­
konaną  została, i p rosi F a u ra ,  a b y  pod ­
ją ł  się jego  obrony  w sądzie.

Rzym d. 17. l is topada. W e  w szy ­
s tk ich  p ism ach  tu te jszy ch  pojaw iła  się 
wczoraj w iadom ość , że hr. K a ln o k y  
z polecenia cesarza ofiarował W łochom  
je d n ą  z arcyksiężniczek austryaek ich  
na  żonę dla królewicza włoskiego i na 
dowód szczególnej życzliwości T re n ty n  
(południowy Tyro l)  darował. T e n  ko lo ­
sa lny  b ąk  wyszedł n a tu ra ln ie  z kuźni 
irredentystów , i znajduje  w iarę  między 
ludem włoskim.

Rzym d. 17. l istopada. W  ko łach  
d o k ład n ie  p o in fo rm ow anych  nie  p r z y ­
p is u ją  w izycie  h r .  K alnokiego ż a d n e ­
go  o so b l iw eg o  z n aczen ia .  M in is te r  au -  
s t ry a c k i  b&wi d la  w y tc h n ie n ia  w p ó ł­
n o c n y c h  W łoszech  i rzecz  się sam a 
z rob iła  w obec szcze re j  k o m i ty w y  m ię  
dzy  obom a p ań s tw am i.

C risp i an i  m y ś la ł  w y je ż d ż a ć  do 
B e r l in a ;  baw i on c iąg le  w N eapo lu .

W spó łp racow nik  Secola m ia ł  ro z m o ­
w ę z Koszutem, k tó r y  w  n a jn a m ię ­
tn ie jsz y c h  w y ra z a c h  w y m y śla ł  na  tró j-  
p rzym ie rze ,  a zw łaszcza  na  N iem cy  i 
A ustryę ,  k tó re  ch cą  w yw ołać  w o jn ę  z 
F rancyą .  „G dybym  był F ra n c u z e m  — 
dodał — to b y m  ta k ż e  by ł  za  p r z y m ie ­
rz e m  z R osyą ."  Ze Izam i n a s tę p n ie  
podnosił ,  źe  p o s t ra d a ł  w sze lk i  a w sze l­
ki w pływ  na W ę g rz e ch ,  skoro  n a w e t  
n a j s k ra jn ie j s z a  lew ica  s ta ła j1 się d y n a ­
s tyczną.

M a rsy l ia  d. 17. l is to p ad a .  T u te jsz y  
zam ach  d y n a m i to w y  w y w o ła ł  o g ro m n e  
ro z d ra ż n ie n ie  m iędzy  ludnośc ią .  Are­
sz tow ano  sześciu  an a rch is tó w .

Dział ekonomiczny.
— W ciągnieniu losów kredyto­

wych 3°/ft ziemskich z r. 1880 główna 
wygrana 45.000 zł. padła na s. 3718 nr. 
51, druga wygrana 20000 zł. na s. 853 
nr. 10.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 17. listoptda (A Wby handlowej)

Akcye ta „ itn k ę : Itólót ęal. Karola Ładw>ka 
300 i ł  tu. k. 315-0Q,do 317 00. Kolaj Lwow.-Caern. 
Jasaka po 300 r j .  w a. 357 03 Ho 359^00.
hipotecinefM po 300 tt. w. a. 370. do SoO
Banku krodyl. po 300 * ł w a. d i 31 >. .

L to łj nastaw ne tu 100 a ł . : Banku hipot. gai. 
5<i/ losow w V* lat. MiO 70 Jo 101 40, 50,0 t  10- 
prsui. 109-70 do 110 40, 4lA7„ los. w 50 lat. 99 80 
do 100 50 Banku knt|ora«*o 1 '/,“ ,  los. w ftt la 
100-33 do 101 00. Bauku krajowego 4%  los. w 57 
la t 97’00 do 97‘70i Townri. kredyt, gal. lietnsk 
»u „ (I. emisyaj 06 30 do 99 00, 4°;i) los. w 417, iat 
98 00 do 9870 4“ „ los. w 56 latach >8 00 do 
98 7,Q, 4 '/ , ''/u los. w S3 lat. 99 80 do 100-50.

(i W 1(1 aa 100 *1. : lialie iiiiułtkittii propma
ayjnego 4% 96'0Q do 96 70. Buko a. fund.i-t u
piopmaoyjuego b*|u !o23ó do.— -—. Igo.n. baik.t 
srajoweg.i 5'R w. a. lL «*u. 102.25 do — — 
Ooiyelka kraiowa 3"i. u . a 105 00 do — —, 4 ‘ „") 
100-00 doli 0 7Q„ 4 |„ * roku i 91 95-70 Jo 96 40 
4*|,. po 200, koron =  100 ał. w. a. ł  roku ls 9 ,
. 5 80 do ! 6;5J).

Lupy: Losy miasta Krak.iwa 35 00 A> :7- —
lios* uijasta S tanisław ow i 46 — .> —. —.

Jfttwsotjr. Dukat oesarski 5 99 tho 6 09.

I .o sy : austr Cierw. krzyża 18'2», węg. (Jierw 
krzyża 1 2 —, Bazylika — —, Krakowskie 26 00 
Stanisławowskie 4800. Tureckie 4S‘60.

W alu ty ; Buble papier. 134*50, 20-markówki 
12'53, 20-frankówki 1015, sovereiug3 12'73, tu­
reckie liry złote 11-48 100 jnarkówki 62 62 wło­
skie 100 lirówki 44 20

Z rynków towarowych.
lY łeden 17. listopada. Z Berlina donoszą o 

liowem osłabnięciu ten en cy i; sprawozdania z in­
nych zagranicznych rynków zbożowych nie wy­
kazują żadny.-n ważniejszych zmisn. Toteż i  na 
tutejszym rynku zbożowym ceny pozostały prawie 
niezmienione, jakkolwiek ruch w ogóle był bar­
dzo mały.

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po zł. 7-67,
q.  0"—, żyto na wiosnę 6 48, 6 50, O —, owies
na wiosnę 7'23, 0 —, 0 —, kukurudzę na maj- 
czerwiec " i ‘42, 0 —, 0 - ,  rzepak na styczeń- 
luty 14 55 do 14-65, na sierpien-wrzesień 12‘35 
do 12-45.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17. listopada.

H otel Żorża. A. Hubicka z Ożydowa, 
J .  Czerniakowski z Kiplaczki, M. Garapich 
z Cebrowa, L. Horodyski z Tłusteńskiego, 
A. Kunz z Podwerbiec, Z. Wiszniewski z 
jemierzyniec, K. Pnstoczkin z Brodów, E. 

bauer, J .  Bangyula z Wiednia.

S ta n p o w tó t r z a .  Wczoraj popołudniu 
w nocy padał deszcz ; dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę.
Stan barometru *redukovw any do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie 
ludnie 762 inni. w po-

Prognoza na -Rbę d. 18. listopada br. 
(od północy do pólnu y). Wiatr będzie eo 
do kierunku połuduiow-o-zachodni, o średniej 
prędkości 5 m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o-» 
koło -ł-2,’C., niebo będzie przew. zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 85 7„.

Opadu nie będzie.

j n i r o  d. 18. 
— św. Pawła Ar.

listopada: Ottona Op.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

eondor 10 08 do 1018. Połiinp6ry&ł (j0 do
N.i

riubel rosyjski srebrny 1.33,— do 1.35-— 
r.myjski papierowy 1.33.50. do 135-50. 
*k jiesuieca eh 63 u.i 63 —.

HO
a-i ii-

100 U! --

t \ le 4 * *  d. 17. listopada. (ielcfjrafowa:ie.\
B eutj ; wspólna papierowa 96'97, arebrm 

6 55 austr. koronowa y6 00, złota 11880 w-ęu 
oion’. 93 42 rfuta UÓ8u.

ib c y e  przeóatębinrsl w tran sp o rto w  y en K
„i i ieiuu>wi„i-i*i*>i 2óC 50. Poluocuei 2570.— 
Państwowej 302-12 FiMnueaft-ł&ouo i ;30 25, V>ęg 
jołn - wschód. 201 25, Południowej (tiomoaroy 
102-CO, arc. Albreehia (*a 200j 93 75, Bukowin 
skich kolei lokainycnpza 300) O 00 KołomyjsKn- 
(za 200) — .

a a a k ó w ; austr. wę^iersk. na 60 /.
99450 anglo-austr. 149 25, LandejrOankn 247 00 
Luionbanku 249 25, bmiow. Z  akia d kredyt, ziem 
za 200 zł. 145-— ezesk. B an ju  eslront. za 200 zi 
596, galic. Banku hypot. sa 200 zł. 368, ga'*c banku ula handlu i .......

Najbiedniejszymi w całej Saksonii i Tu­
ryngii są katolicy, zamieszkujący w liczbie 
przeszło 2600 dusz miasto Gerę, 42.000 
mieszkańców liczącą stolicę i rezydoncyę 
księstwa Reusa linii młodszej. Nie posia­
dają oni ani księdza, ani kościoła, ani 
szkoły, a najbliższemi miejscowościami, po­
siadającemu probostwa misyjne są mtasta 
Zeitz, Lipsk, Altenburg, "Weimar, oddalone 
od Gery o wiele mil drogi. Najęte mie­
szkanie, nadzwyczaj prymitywnie urządzone 
mogące pomieścić zaledwie 160 osób, służy 
łaknącym pociechy duchowej za kaplicę. 
Wprawdzie od wielu już lat zhierąją wierni 
fundusze na budowę kościoła, ale są to 
po większej części rzemieślnicy i robotnicy 
fabryczni, zarabiający w pocie czoła pracą 
rąk własnych zaledwie na cbleb codzienny; 
nie wiele więc, zdołali dotąd złożyć. Ich 
najgorętszein życzeniem jest, aby jak naj­
rychlej stanął dom Boży, to też z ufnością 
zwracają się do wszystkich katolików z pro­
śbą o poparcie. Wszelkie ofiary przyjmują: 
obecny duszpasterz biednej gminy, ks. Pa­
weł Riedl w Altenburgu (Sachsen-Altenburg) 
ekspedycya katolickiej „Gazety kościelnej1" 
w Dreźnie (Pilinitzerstrasse) jako też i admi­
nistracja naszego pisma*

878 £ I o t e l  B r i s t o l
Wicn, KUrtnerrlngnr. 7 

«t3F* Hotel pierwszorzędny. 'IMS, F !(1 
oświetlenie. Restauracja. Najlepsza francuska, 

wiedeńska, jakoteż polska kuchnia-

ktryczne

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bowiąiująojr od 1. czerwca 1893.

(Ceas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

handlu i ^TAemystu 
ehorw.-słow. Bauku kraj. hypot. 116'— 
ateńska banka l&lAO. Kredyty austr. 337-00 Ja­dy ty wę^ 4!5 59

huków. plupli; l u l .?5
kraJ -*  r. L8,% 95 30. lubUO . CV r. * .

U5.90
indeinu. OOtnJO, gal

ifiu-stn *. 2'w taw ne 5 pr. UaL Banku hypot 
109 20, ba l. Zakł. kred ziem. w Krakowie 100 i5 
bal. l ’ow kred ;£iem itjt pr. Banku kra
jon ego 100-50, bukowv Zakład, kred. aiem. I01-0o 
O prc. buków. kttSj) oaiozędri. 100*-—.

Kury er Osobowy

Krakowa 
P odw ołllez.
Poiiw. Podłam. 
0/,einiowiec 
Stryja 
Bełżca

3-01
6-44
6-54
6-3b

10
3~y 
3 32

~

5-ąę
io Tb 
10-40 
10-36 
10-26 
9 56

1111 
U  n  
11 M

3-31 
V 7-21

7*i

7-36

10-5*
b-4i 8-“l

f  r  z  j  c  1i o  d s  ą  Z

Krakowa
Podwołocz.
poiiw. Podiau.
Ozerniowiee
Stryja
Bełżca

308
246
2-34

I0-io

601
io-»
9 2

< £ i
0-21
7 i i
X es
8-Tb

,
9-41
9-46
6-55
7-5i 
9-06 
526

9-35 

1 :-51
J)-5S 2-38

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
czaruą linijką, oznaczają porę nocną od go­

dziny 9 wieczorem do godz. 5 min. 5 i rano.
Czas lw ow ski różni się o minut 85 od 

średnio-europejskiego, a mianowicie: gdy ze­
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar Iwowsld wskazuje godzinę 
12 minut 35.

Woda i olejek ks. Kneippa
(Bena daszki wody l koronę — olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w najtańszej drog-neryi 

J e  . G ó r n e g o  T .  P i l a r s k i e g o *
L w ó - w ,  ł i o t e l  C 3 - e o x g e a w



i GAZETA NA BODOWA a Soboty dnia 18. Listopada 1893. Nr. 264.

Boże, ztai Pointy!;
Prześliczna ch rem o lito g ra f ia  na kartonie, ; 
wielkości 14/10 eentimetrów, przedstaw ia-1 
jaca N ajśw ię tszą  Mnryę P annę C z ę s to -1 
e h o w sk ą , o toczona herbam i P o lsk i, 
L itw y  1 K usi w bardzo wiennem wykona­
niu. Na odwrotnej stronie m odlitwa, za 
O jczyznę? aprobowana przez władzę du­

chowna.
Ceon egzemplarza 20 ct.

tuzin 2 złr.

IUU19 KSipil IITMIIEJ
Dra HŁ4D. MIŁKOWSKiEGO

■ w  U S Z r a ^ c o ' * ^ ! © .
Tamże wyszło : 4859

P o leeen ie  naszej O jczyzny B o g n , uło­
żył Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct.

L ita n ia  za naw rócen ie  R osyan . Cena 2 et.

D R O B N E  O G Ł O S Z t i N I . %
po ceaoie od w j r n 7<a.

KA SE T K I stalowe z zanikami wsrthei- 
mowskiemi na pieniądz® 1„ 2 „ u^ en 

po złr. i ' —, 4-50, 5 — , 6 —, 7vj0, 9-— ; 
11 —, poleca P io t r  C h rzastow sk i, handel 
żelazu/ vr« Lwowie, plae 1 (na_
przeciw katedry).

Wanny
i żelaznej blachy

cyn; owanej lakie­
rowane złr. 14 i Id.

cynkowe po zł. 6' 
i 7-50.

b i d e t y  z miską 
porcelanową zł. 8 50- 

i K l  LE do ma sowa
niw. obszyte irehą od 

•/, kilo do 4 w cenie od 70 et. do zł. 225 
poleca

A  IN  T O I N ’ 1 H A L S K I
handel towarow żelaznych 

w e L w o w ie , plae M aryacki 1. 9.

Dr a  G. JAEG ERA B IE L IZ N Ę  normal­
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta­

niej po cenach fabrycznych
» . G A B R IE L  A J. C H LEBO W M K  

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721

p A R A S O L E  I  KALOSZE poleca najta­
niej

PA.WE-Ł LANGNER Lwóy, Halicka 16.

Bi e l i z n ę  B r. j a e g e r a  z fabryki
Bengera sprzedaje podług cennika fa­

brycznego F . K n n n er i Syn, Lwów.

CI K I E R N I A  Warszaw-ika A ntoniego 
Pfeiffera we Lwowie, róg ulicy Czar­

neckiego i placu Bernardyńskiego, poleca: 
eiasta, herbatniki, cukry deserowe, owoce, 
kondory, czekoladę w tabliczkach i w pro­
szku. Pizyjmuje zainówieuia na Torty, P i­
ramidy, Marcepany, Lody, G aarety , Bla- 
inange -.te., uskuteczniając takowe z naj­
większą starannością i punktualnością.

728

k
L A ID Y A  M ARKIEW ICZ® W A  Lwów

 ulica Teat ;alna 1. 8, II. piętro poleca
swój obficie zaopatrzony skład fortepianów 
i pianin z najlepszych fabryk Sehweighof- 
fera, Biislera, Stelzthammera, Fritzs, Ham­
burgera, Oesera, W ihaua, L yra , Prosko- 
retza i zagraniczne Fraakego, Granda i 
wielu innych — po cenach najumiarko- 
wańszych (fabrycznych) z gwaraneya. For­
tepiany i piamna do wypożyczania. 157

r f Ł Ó W N i  SKŁAD W Ę D L IN  Wojciecha 
W  Kolińskiego we Lwowie, ulica Sykstu- 
ska 23, poleca wszelkiego rodzaju wędliny 
jakoto : szynki, ozery, kiełbasy krakowskie 
i suche, salami b: unszwickie , pasztety z 
drobiu i dziczyzny, rolady, słoninę, smalec 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. Pracując ed wielu lat 
w pierwszorzędnych zakładach masarskich 
w kraju i »a granicą mogę wszelkim wy­
mogom w zupełności zadosyć uczynić. — 
1 poważaniem W ojoech Roliński. 755

STRISSZK IEW ICZ krawiec, po’e a swo­
ją  pracownię sukien męskich przy p la­

cu Bernardyńskim 1. lu . Telefon 416-

EKUNOM mający lat 33, z dobremi świa­
dectwami , poszukuje posady na ordy- 

na ordyuaryę. Adres do Administracyi Ga­
zety Naredowej. 763

, ----------- PR A W N IC ZE
ŁJ starosty Keichelta dla spraw politycz­
nych i skarbowych , przeniesione do domu 
pod 1. 11 przy ulicy Batorego (Halickie)

769

PEDAGOG wszechstronnie wylsstałcony, 
w ś edniru we ku ,  przygotowujący od 

5 klasy żeńskiej, do matury i egzaminu 
nauczycielskiego, były nauczyciel semina 
ryum żeńskiego, szuka posady w pr-, wa- 
trym  demu na | iowincyi. A dres: „li. 3ó“ 
poste restante Krakuw. lO.i

CODZIENNIE świeże masło deser,>we 
J w sklepie Albina Soleckiego we Lwo- 
■d, ul. Wałowa 11. 766

N SEB A TY , ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 

turo Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

TkOROŻKA łanio do sprzedania. Bliższa 
* wiadomość: Lr. Bałab.in, Zielona 7.

Dwa ogiery
orjentalnej, gn iad e ,  są  do na- 

T  -̂ “y d o ró w c e  (o. p . Ż n r a -
B h ż .-ze j 

t ą d  d ó b r .

„ -  -.o jr^u ru w ce  10. p . Łl'U
W n o , s ta o y a  k o le i S t r y j ) .  B h ż «  
w ia d o m o ś c i  o d z ie l i  Ź a rz n d  d o i

3024jOgłoszenie.
jędzy d o k u m e n t a m i  sprze- 
izv N r, 1 do 3 0 .0 0 0 , k tó -
w ystaw iłem , znajdnj* się 

ielka liczba takich, na  któ- 
raty całkowicie albo pru- 

ie całkowicie sp łacone zo- 
ały, dotyczące s trony  Prz®' 
eź nie podjęły o ryg ina ł­
ach losów, na które uie- 
dnokrotnie nawet znaczne 
ygrane padły. Ponieważ 
Inośne listowne wezwania 
ie mogły być doręczone, 
iraszarr więc strony w tej 
•odze do podniesienia ory- 
nalnyck losów albo odno- 
iyoh wygranych za zwro 
m dokumentów i kwitów 
Aalnych.
Uprasza się o rozpowsze- 

inienie tego ogłoszenia.

wari Urta w Bernie moraw
DOM BANKOWY 

terno, Wielki piac Nr 25.
gratów poszukuje się we w . 

•tkioh miejscowi,ściach
Przedruku me opłaca się

_  Z ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwą do usw ojen ia  przez każdy o rga ­
nizm, jes t najpotężniejszym środk iem  
w zmacniającym.

P rzy w raca  k rw i i czerw one kuleczki 
stanow iące je j piękność i siłę, pom aga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
'cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy  d la  kobiet popotogachi ozdro­
wieńców  etc.
W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

P A B F U M E R Y A
AUZ M E T T E S  de PARMĘ

ED. PINAUD
Bydłu...................Ani Yiolcttes de Panse
isuicjt dii chustek aux Tiolettes de Pannę 
ffodi tuaiutowa.. Ani Tiolettes de Parne
Pomada Am Tiolettes de Parmo
olejek................. A u  Tiolettes de Parmę
Puder ryiowj.. . .  Ani Tiolettes de Parmę
losuetyki Ani Tiolettes de Parmę
37, B o n i1 de S tra sb o a rg , 37

Cognac
destylowany, z wina własnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry *a 8 złr.
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr,
zamek Golitsch przy laonobitz, rftyrya.

m i DELiUTESOff
JANA BACZYŃSKIEGO

we Lwowie ul. Akademicka 3
polecą swój doborowo zaopatrzony skład 
towarów korzeńnnych , różnorodnych win 
krajowych i zagranicznych, konia1 ów fran­

cuskich w najlepszej jakości.

,1 RU I BULIONU I KONSERW
własnego wyrobu 

odznaczone pięciom a m edalam i.

Znakomita wódka stara pod nazwa „Teśęiowa".
j Handel jest połącrocy 50::8

z pokojem do śniadań.

D O S K O N A Ł A 4993

poleca stary handel

W O H L A
L w ó w , S y k s tr isk a  6.

FARBY.
POKOSTY, 

lakiery i pondzie
poleca

z a ł o i o n a  w  r o k u  1 8 4 3
FIRMA HANDLOWA 4750

W. C Z O F P
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  I. 2 .

Sprzedaż hartowna i drobiazgowa.

Łiliin Mipfska Dla grających na giełdzie
niezbędną jest

udziela r ,4917IITPY1 TAM iNEUE FORTUNA
LiM u I I  i  Ju l i  u li  li E kupieckie pismo fachowe
w własnem mieszkaniu, w pensyo- 

natach i domach prywatnych. 
O ssolińskich I. 9, p a r te r .

».W r- r* i

B o k  X V I .

Wiedeń, I , Adlergasse 5.
Numera okazowe gratis. 48!-!

FRIEDRICH WANNIECK & Com.
FABRYKA MASZYN I ODLEWIARNIA ŻELAZA

B e r n o ,  Morawa.
Zapelae urządzenie  i  o g n io ­

trw ałe j  ceg ły .
F ab ryk a  ceg ie ł cham oto  w y tli 

i to w a r ó w  g lin ian ych
^W ózkł^do przewożenia ziemi.

Wózki do przewożenia
świeżo wyciskanyeh cegieł.

Wózki do przewożenia
su-hycb cegieł. 4959

K o m p le t n e  a l u ż e n ie  § i y n
tssm saam

Przestroga przed oszustwem
agenta Władysława Booss.

1 W yłw ym itn io n y  agent, ż a d e n  m a l a r z ,  za jakiego się p o d a je , przez wiele 
lat objeżdżał Oalieyę w interesie mojej powszechnie znanej pew nej firmy. Od czte- 
Tf i .  p rzeszłt miesięcy nie mam u nim  ładne j iciadomośei; przeciw n ie , niemal co 

■ a naj ^ ° Az,ł  reklamacye od partyj, które tw ierdzą , ie  zam ówiły u m n i '  przez 
mego portrety podług fotografii, o czem jednak nic nic wiem

Ponieważ m i znowu d z ii tmka reklamacya nadeszła , wraz z kw item  zamówie­
nia widocznie sfałszowanym , bo hektografowanym , gdyż posiadam tylko druko­
wane egzemplarze z moją eałą firmą nabrałem przekonania , ie  W ładysław  fi.ooss, 
nadużyw ał imienia mojej firm y, w y łudza ł zapłatę od partyj, nie dostarczał im  ża ­
dnych , albo taicie portrety, które z mojemi uznania godnemi portretam i porównać 
nie można, tak, źe zamawiający bezwarunkowo byli przez Boossa oszukiwani.

Jestem  więc zmuszonym opublikować moją przestrogę i T. znmaw.ającyen 
uczy nic uważnymi, ażeby temu oszustowi nie powierzali żadnych pieniędzy ani fo to­
grafii dla mojej firm y i prosić ir/i t by w danym  razie na moją odpowiedzialność 
oddali go w ręce sprawiedliwości i zm usili go do oddania pełnomocnictwa wzorów 
i  papierów.

liównoczcśnic zanoszę prośbę do moich licznych Szanownych odbiorców w Ga- 
licyi, by raczyli łaskawie zanotować sobie wyżwspomnianą przestrogę i  zamówienia 
na portrety podług fotografii zechcieli adresować j od moim powszechnie znanym  
adresem, zwłaszcza, że teraz przed świętami nadarza się sposobność, gdyż moje par- 
trety jako podarki świąteczne bardzo są lubione.

Za  dokładne i  staranne wykonanie ręczy powszechnie znana firma

S . A -  W e i s s e n s t e i n , 5058
tylko w Pradze, P rag, H etnrichgasse 27.

Zdktad fotograficzny dla olejnych portretów podług fotografii,

4990__ m _  1 “b r y k a  założę na w r. 1859.

** ia  g ilo ty n o w a
Maszyna ta odznacza się czystcm 

rżnięciem i wielką siłą. Można nią 
rżuąś koński ząb od 6 do 140 mm. dłu­
gości, a nawet zamarzniętą kukury- 
dziankę. Pojedynczość, trwałość i pe- 

jej konstrukoyi, jak też czysta 
że d t dn* r°k°t a ’ Jest doskonałą,
ĆeuniAi11!* * !. n i “ j ('J nie Przew5'ższa. 
3kim i °.<*bitkaim maszyn w nUinie-
gratis iWfran.r*kilu1.j«z>'ku • na ia.d-'nie 

mv w • 18ly j ednak uprasza- 
memiecitim języku.

Peter Arnhofer
Hackseimaschine-Fabrik

w  L e i b n l t * ,  S t y r y a .

Jul. Bergfef i Syn
Lwów, Halicka 21 4933

izyn sutrata tań fc 4«i

Krajowa fab ry k a  wyrobów tkackich

W Ł . GONETA W  KORCZYNIE
poleca znane jako najlepsze

c z y s to  lniane płótna k o rc z y ń sk ie
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel­
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacieran ia , chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro­
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe , obrusy, serwety, ścierk i, płótna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żedanyeh gatun­
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852

A. KRZYSZTOFOWICZ
w ©  L w o w i e ,  p l a c  H a i ic ls .1  1. 2

otrzymał w wielkim wyborze

KOWCSCI DEKORACYJNE
MATERYE n a  meble, różnoro­

dne.
PLESZE w e łn ia n e ,  jed w ab n e  

i n ic iane .
H A F T Y  d e k o r a c y jn e ,  c h iń s k ie ,

! j a p o ń s k ie  i tn r e c k ie .
M A K A T Y  i  G O B E L I N Y . 
P O B T Y E R Y  w e łn i a n e ,  je d w a -

b n e  i b a w e łn ia n e .

FIRANKI koronkowe, t iu low e 
i gazowe 

SKÓRKI angorowe.
KOZY indyjskie .
PARAWANY 1 EKRAMY. 
KAPY i SERWETY jedw abne ,  

w e łn iane  i pluszowe. 
KOCYKI i DERKI.
CERATY n a  meble, stoły i po-

Osobny oddział na:
DYWANY perskie, sm yrneń-  

skie. tu reck ie  i ang ie lsk ie  
DYWANY n a  o tom any  i po­

duszki.
DYWANY, KOCE i Linolenm

do w yśc ie lan ia  całych  pokoi. 
DEPTAKI w e łn ia n e , ju tow e ,  

imwmrwmmn im ihiih— ■ w —  mmH

lusbruckie Losy
m~j>o 50 ct-w 5049 0 0 .0 0 0  złr.

Losy po 50 c t. sprzedają: M. Jonasz, August Sc-helienberg, Kitz & Stoff Jakób 
Stroh, Sokal & Lilien, A. Cli. Werfel, Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser. i mi 19

D o m  b a n k o  i k a n t o r  m i
Th. J. P L E W A  I  SY N  we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20)

poleca się do zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy 
operacye, incasso kuponów, wylosowanych obligacyj i losow pod najkorzystniejszymi waru

jakoteź przyjmuje zamówienia n a  giełdowe 
rzystniejszymi warunkami. Zamówienia także w języku polskim.

Ciągnienie 1. grudnia 1893. |l
Losy państwowe z ro-oi 1864

G łówna w y g r a n a  złr. 1 5 0 .0 0 0 .
Prom esy na c a łe  lo o j po z łr . 5’ — , na pół-Iosy po złr. 3 .—

Loay te  także w  ratach m iesięczn ych  po złr. 10 i złr. 5.
Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewentualne wygrane, 
należą się już kupującemu. Ubezpieczenia tych losów przed 

s tra ta  przy najmniejszej wygranej za każdy los 20 ct.

L O S Y  T U R E C K I E
G łów na w ygrana franków  6 0 0 .0 0 0 .

T a k ż e  w  x a . t a . c l 3 .  r a . i e s i ę c z x i 3 7 - c ł i  po z łr . 3 -— .
Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy zastawne, 

akcye, losy i iuue papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
cenach.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser
w e L w ow ie , plac H alicki 1.

PGCHGDM1E i t u n i o n e  
i u a f a u i e

st sz r ó ż n y c h .  w ie lR O s c la c ł i
poleca najtaniej 4896

A ^ l o j z y  H f t b n e r
Lwów, Rynek 3S.

Ghampagner Jaccjuesson & Fils
Chalons sur Marne, Maison fondfte 1798. 5032

G rand  vin sec »łr 4-óe M n rą n c tte r ie  złr. 4'75. D ry  P e rfe c tlo a  złr. 5 '—, 
w '/» butelkach apecjalnośó dl» chorych złr. 150 . A frlkan lsche  C»p-W elne 
E. Pieiita, właściciela największej winnicy w Capgtadt. Old Cape M alYasier 
eierpkawe złr. P50. Old Cnpe Sw eet łagodne złr. 1-60. D ry C oiistan tla  oschłe 
złr. 1 70. V C. P o n tac  słodkawe złr. 2-1Ó. P e a r l C onetan tla  Błodkie złr. 2 30. 
> Ceny za oryginalną butelkę.

*> y Altenburgischer Schlosswein s m ę
białe i czerwone, najlepsze B ra ten w e ln  złr. 1 —. UĄK&

fi-fowny ńłai: Chamrath & Luzatto c.Uprz, handlaz win en gros 
W leu I-, O peruriug 8. Telefon Nr. 6053.$

S Y  N A P T  Y M ¥ g * f t l G  O  L I - O T
|  B w.Wardik w A rliu .z lirb  7T,'W\r A -rr,

ŚRODEK DOGODNY, l’EW \Y, SU,NIE ODPROWADZAJĄC'' NAZi.wiNĄfRZ 
MEZRhjDNY W kadźoym  dom u

D la  uniknienia fałszerstw wymagać w ła s n o r ę c z n y  P r  
koloru czerwonego na każdem pudelku i n a  a r k u s z  

Z n a j d u j e  się we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h -
Skład główny : w P a ry ż u , ♦*€.  -----   V«<’*o r

J ż i y T n K S w i Ł a , !

A

0
•H

+3
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t. Z W. „Czyszczona".
Wódka pierwszej próby palona z samego żyta w krajowej 
gorzelni W Dublanach rann wnua ua a p a ra ta c h  kolumnowych 

w ces. król. uprz.

raflneryi spirytusu i fabryce wódek polskich

J, A. [JACZEWSKIEGO
e. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 4923

Na składzie w trzech odmianach co do s iły  :
Cena za butelką litrową :

1. Ś redn ia  we fabryce złr. 0-80, w składzie w mieeści złr. 0-95
I I .  M ocna « » U — n „ 1*20

I I I .  B ardzo  m ocna _______n n 1*40

L. 35.056.
Do W yo F ana J .  A  B a c * e w s k ie g o ,  c. k. dostawcy nadw. 
w łaśc ic ir la  u p rz . ra finery i sp iry tusu  i fab ryk i w ódek we Lwow ie.

Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. lipea 1893 r. stwierdza 
W ydział krajowy, że Wielmożny Pan zakapiłeś U 757 hektolitrów wód­
ki z czystego żyta  bez zaanyeh domieszek na suchym  słod zie  w 
krajowej gorzolu! "w Pomianach w kampanii 1 8 9 2 /9 3  wypalonej i ie 
żytniówka ta do fabryki pańskie w Zniesieniu ko-k) Lwowa dostawioną 
została.
Członek wydziału krajowego: _ Marszałek krajowy w zastępstwie :

Brykczyński m. p Lwow 1893. Wereszczyński m. p.

y  t  n  1  6  w  1 5 -  a !

L. 3182. 5046K onkurs.
Stosownie do uchwały Wydziału powiatowego w 

Rohatynie z 20. października 1893 1. 2368 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na trzy posady akuszerek okrę­
gowych, a mianowicie:

l Liczba, 
porz. Siedziba akuszerki ilość gmin i Obszarów 

dworskich w okręgu
Liczba iudnosei 

w okręgu

l Bukaczowce 10 9.955
2 Pof.lkarnień 12 9.183
3 Li pi ca dolna 7 7,855
Do każdej z tych posad przywiązaną jest roczna 

płaca 100 złr. płatna z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych z dołu.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej będzie udzielać 
bezpłatnej pomocy ubogim kobietom rodzącym tak w 
gminach jak  i na obszarach dworskich do jej okręgu 
należących oraz odbywać pierwszą kąpiel dziecka btz 
osobnego wynagrodzenia.

Kandydatki ubiegające się o jedną z tych posa > 
mają przedłożyć należycie udokumentowane podani. 
wraz z dyplomem szkoły abuszeryi Wydziałowi por 
w Rohatynie najpóźniej do 15. grudnia 1893 r.

Z  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o
iv liohatynic dnia 10. listopada 1893.

O B W I E S Z C Z E N I E
o otworzyć się ma ąeej XVII. kr. węg. 5018

D O B R O C Z Y N N E J  L O T E R Y I  P A Ń S T W O W E J
której ozysty do hód wedle najwyższej deoyzyi Je g o  ces. k ró l. A postolskiej 
Mości rozdzielić się ma w sposób, ażeby Instytut dla emerytów węgierskiego 
teatru naiodcwego na 2|10 części, krajowe stowarzyszeni# węgierskich gospodyń, 
Towarzystwo zapomogowe dla wyleczonych umysłowo chorych, Budapeszteńskie 
Stow. przyjaciół dzieci, założyć się mający fundusz óla niezamożnych urzędni­
ków, wdów i sio ró t; Domu sierót Maryi Waleryi w K lausenbnrgu; Szkołi 
przemysłowa dla k biet w Nagy-Karoly (Szatmar8r'^ ° n iitat'); założyć się mający 
w Zagrzebiu śroacko-slawoński dom poprawy, w ’/io części uposażone zostały. 

3 2 8 2  u s t a n o w io n e  g ł ó w n e  w y g r a n e  
wynoszą podług mzej .wymienionego pla"« gry 160.000 z ł r .  a mianowicis:

1 główna wygrana 60.000 złr.i 2 wygrane po 2.000 złr.
1 ” ” bj.000 „ | 4 „ „ 1.00) „
1 U 10.000 „ 1 1  30 w y g ra n y e h  po 500 „

5 .000 „ Ł 50 „ „ 100 „
4 .000 „ t  200 n „ 50  „
3 .000  „ 3000 „ „ 10 „

Ciągnienie nieodwołalnie dnia 28 grudnia 1893. — Los kosztuje 2 ztr.

I- Losów dostać możn*: w Dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (P e sz t, główny 
urząd cłowy, mezanin), we wszystkich kolekturach i urzędach podatkowych, 
we wielu urzędach pocztowych, u „Morcur" w Wiedniu i w agencyach ustano­

wionych we wszystkich miastach i znaczniejszyoh miejscowościach.

Budapeszt 1 . sierpnia 103 Król. wRu./P y r e k c y a  lo tery jn a .
~ — r r ^ n ^ n  — w a g

1 wygrana 
1 
1 I

COGNAC
Czuba -Durozier & Comp.,

francuska fabryka koniaku

p r o m o n t o  r .
Generalny zastępca: R uda & B io c h m a n n  H ie n  — B ndapesŁ

________ _____________P t r  W szędzie do nabycia . ' • S  5054

31 poleca

D A j p r i e d n i e j e i e  p e r f a m y  1 w o d y  t o a l e t o w e ,
odszczególol°ae 10 medalami zasługi i 2uaa dyplomami uznania,

mianowicie:
P a n ł i l l T I V  ’  A m in ow ą, fiołkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
X tJI lU.lIJ-,7 • Ylang-Ylang, Opoponai, Jockey Club, heliotropowa, Bbb 
Bouąnet, piżmową, Millelleurł, itp. Flakoniki po 25 ,40,75 ot. 1 złr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 i ł i .
Y H a i I ®  l w f l l i ’ a l r ‘1 P0W8Zucńnie uznana i poszukiwana dla iwe- 
W  U ’ i a  go przyjem nego, orzeźwiającego i dtugo-

trw aleg0 aupachu, do skrapiania sukien, chnstek i rozpylania w sa lo n ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ct-, większy l xł r. 50 c t.
W ł l i i a  w s k a  odln*cz;l Bi? nadzwyczaj przyjemnym
TT G J  * V d l B / i ( * V i o n ( l  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej­

szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa
pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20.

Wody kolońskie **
Nftńyć można we L W O W I E  w sklepach  własnych ul.  Kopern i-  
v.\ 1. B, i nli«a Ha l i ck a  róg Boimów. W K R A K O W I E :  Suk ien-  

U 2 0 ;  w C Z E K N I O W C A C H :  Rynek 1. 2; I
^ j d » * c a  1 ^ p o w i e d z j a l a y  r e d a k t o r  F U  t o n  K o s t b e k i . Z drukarni i  litografii FUlera * Spółki. Telefon 1 7 4  a.)


